„Newa Reforma" wychodni codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Gelem uregulowania nakładu 
prosimy « 
wezesne nadesłanie prenumeraty. 
Wynosi ena miesięcznie: 


W Krakewie 2 korony. 
W Aastre-Wągrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


1 "IK a na pracumoratę i ogłoszenia (inserafy) uprasza sią 

N mka aN. Reformy" w Krakowie. --- Listów niełrankowanych 
nie przyjmuje sżę. 

Bgjseptsów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 


yi: „M. Reforma“ ul. J 
Wr 41. -- Nr rach. poest. Kasy osroząd. 847.484. 


lońnska 10. 


Wystawa w St. Louis. 


Gdy na dalekim Wschodzie grzmią działa, 
gdy dwa narody stanęły do śmiertelnego boju, 
opłacając każdy dzień ogromnemi ofiarami krwi 
i mienia lndzkiego, równocześnie na dalekim 
Zachodzie powstało wielkie dzieło pokoju. — 
Mamy na myśli powszechną wystawę w Saint 
Lonis, która w sobotę została otwarta. Ponie- 
waż wyraz „walka! jest w czasach naszych 


„Nowa Reforma" posiada obecnie także de-| bardzo popularnym, więc wystawę tę zaliczono 


bit pocztowy w cesarstwie niemieckiem. Pre- 
numerata miesięczna wynosi tam 3 korony. 


Newi prenumeratorzy, zarówno miej- 
acowi, jak zamiejscowi, etrzymają bezpła- 
tmie początek drukującej się w naszym tygo- 
dniowym, książkowym dodatka powieści Bole- 
aławity p. t. „Bezimienna”. 


W rocznicę 
Konsłytucyi Trzeciego Maja. 
Kraków, 2 maja. 

Wszędzie, gdzie nam to uczynić wolno, 
święcona będzie uroczyście rocznica wie- 
kopomna Konstytucyi Trzeciego Maja. — 
Dzisiejsze pokolenia z radością przypomi- 
nają sobie i święcą pamięć chwili, kiedy 
Polska odradzała się, uznawała potrzebę 
wielkich społecznych reform, stawiała i roz- 
wiązywała kwestyę wolności i praw obywa- 
telskich. A czyniła to nie pod wpływem 
krwawej rewolucyi, lecz z własnego po- 
znania i zrozumienia istotnej tych reform 
potrzeby, rozszerzała granice obywatelskie 
dobrowolnie, aby Ojczyźnie jak najwięcej 
przywiązanych przysporzyć synów. 

Minął wiek cały z okładem od tej wiel- 
kiej chwili. Polska przechodziła w tym 
czasie przez okropne losów koleje, — po- 
zbyła politycznej wolności, lecz z rozbicia 
uratowała honor narodu, uratowała poczu- 
cie wielkich obowiązków, ofiarności mienia 
i życia, dla przyszłości własnego narodu. 
Idea Konstytucyi Trzeciego Maja przy- 
świecała tytanicznym walkom o niepodle- 
głość narodu, — i nie przestaje być także 
drogowskazem dla dzisiejszych pokoleń, 
gdy zabierają się do pracy nad odrodze- 
niem narodu. 

Niestety dalecyśmy jeszcze od spełnie- 
nia, od wprowadzenia w czyn wielkich 
myśli Konstytucyi Trzeciego Maja. Nie tak 
łatwą jest praca reformatorska narodu, 
pozbawionego samodzielności politycznej, 
narodu, którego duchowe uśmiercenie leży 
w interesie rozbiorowych mocarstw. Nie 
wolno nam się łudzić optymizmem; w po- 
równaniu z tem, co zrobić należało, lwia 
część czeka wykończenia. Ale nie wolno 
nam także zatruwać się pesymizmem i prze- 
rażać się ogromem zadania. 

Brak wyrobionego politycznie, o silne 
podstawy ekonomiczne opartego stanu mie- 
szczańskiego, brak uświadomionego naro- 
dowo, kulturalnie rozwiniętego ludu: to 
wielka luka w naszych narodowych sto- 
sunkach, nad której wypełnieniem jeszcze 
całe pokolenia pracować z wytężeniem 
będą musiały. 

Atoli pracę tę rozpoczęliśmy już, ona 
jest w toku i coraz więcej rąk do niej się 
garnie, coraz większy do niej objawia się 
zapał. Demokratyzacya społeczeństwa pol- 
skiego sprawiła, że ani o ludzie, ani o mie- 
szczaństwie nie mówi się już, jako o czyn- 
nikach nowych, lub obcych, że pojęcie ludu 
staje się synonimem narodu. 

Jeżeli tedy ze sfer mieszczańskich wy- 
chodzi inicyatywa do uroczystego święce- 
nia rocznicy Majowej Konstytucyi, to nie 
obchodzi się ta uroczystość bez ludu, bez 
przypomnienia obowiązków, jakie na mie- 
szczaństwo spada wobec ludu. To wzmo- 
cnienie węzłów braterstwa między mie- 
szczaństwem a ludem, powinno być hasłem 
uroczystości, powinno wskazywać drogę 
społecznej reformy, przekazaną nam przez 
Konstytucyę Trzeciego Maja. 

Niechże tedy nie kończy się ta uroczy- 
stość na dźwięku słów, pochodach i pie- 
śniach, — lecz niech ona zostawia ślad 
trwały w zbliżeniu się ogółu polskiego do 
ludu, w ofiarności na włościańską 
ikresową szkołę, na kulturalne 
iekonomiczne podniesienie sze- 


rokich sfer ludowych. Niech każda! 


rocznica Konstytucyi Trzeciego Maja przy- 
pomni nam, cośmy w tym kierunku zro- 
bili a co nam jeszcze do zrobienia pozo- 
staje. 


do rzędn „walk peknjewych”, co poprostu na- 
zwać trzeba współzawodnietwem. 

Jakoż wystawa wJaieście św. Ludwika przy- 
wała do skrutka dzięki współzawodnictwu jego 
z miastem „ogrodów i rzeżuików* nad jeziorem 
Michigan. Gdy przed jedenastu laty w Chicago 
otwartą została wystawa Kolumba, oczy całego 
świata zwróciły się na tem młody, a tak potę- 
żny gród. Chicago stało się magle w Stanach 
Zjednoczonych „metropolą zachoda*. Podniosło 
się ogromnie jego znaczenie meralne i ekono- 
miczne, wzrastając z duia na dzień i w cień 
spychając inne miasta. Cień i to ogromny padł 
zwłaszcza na St. Lenis. 

Amerykanie rąk nie zakładają nigdy, ponie- 
waż uigdy nie tracą ducha. Mieszkańcy miasta 
St. Louis postanowili urządzić u siebie wysta- 
wę światową i urządzili ją też, nie żałnjąc ni 
trudu, ni grosza. Koszta wystawy w Chicago 
wyniesły 135 milionów koron. Wystawców było 
70.000, zwiedzających zaś wystawę 22 miliony. 
Dochód z biletów wstępa i opłat za miejsca 
na wystawie przyniósł 147 milionów koron. 
Wystawa opłaciła się, a trzeba uwzględnić, ile 
pieniędzy napłynęło do miasta z kieszeni owych 
22 milionów gości. Mieszkańcy miasta St. Louis 
prawdopodobnie prześcigną swoich rywalów 
z Chicago. Wprawdzie wojna rosyjsko-japońska 
przynieść może pewien ubytek w gościach, ale 
będzie on niewielki. Przedewszystkiem Japonia 
mimo wojny bierze udział w wystawie, a co do 
Rosyi, to państwo te wprawdzie oficyalnie odmó- 
wiło udziału, prywatni jednakże wystawcy z Ro- 
syi znajdą się z pewnością w St. Louis. Wystawa, 
która w latach 1898/3 odbyła się w Chicago, 
zbliżyła nadzwyczajnie Europę do Ameryki i 
tego roka popłyną setki tysięcy gości na dru- 
jga streng Atlantyka. 

Jaki będzie nasz udział w wysta- 
wie? Niestety, rozdzieleni pomiędzy irzy pań- 
stwa, figurnjemy z reguły na wszystkich wy- 
 Btawraeh w pawilonach: rosyjskim, niemieckim 
i amastryackim. Czy z Królestwa pospieszyli 
wystawcy do St. Louis, nie wiemy jeszcze, ró- 
wnież brakuje nam danych co do prowincyj 
w zaborze pruskim. (łalicya wystąpi na wy- 
stawie w dziale austryackim. Na czele stanie 
sztuka polska, chociaż także znajdą się wy- 
stawcy z innych dziedzin. 

Na razie mamy przed sobą jedem tylke u- 
rzędowy dokument, a mianowicie dwa katalogi, 
wydane przez ministerstwo oświaty. Pierwszy 
katalog p. t. „Austrian Arts“ podaje w przed- 
mowie charakterystykę wybitnych malarzy i 
rzeźbiarzy, którzy w granicach Austryi prze- 
bywali i przebywają, jak Matejko, Brozik, Ma- 
kart i inni. Polski dział, urządzony 
wedle wskazówek T. Aksentowicza, 
obejmuje 50 przedmiotów. Drugi ka- 
talog, mający tytuł: „Wystawa szkół artysty- 
czno-przemysłowych*, podaje historyę tych za- 
kładów naukowych w Austryi, tudzież spis 
wystawców i przedmiotów. Udział wzięły wszy- 
stkie szkoły przemysłowe z krajów anstrya- 
ckich. 

Prócz tego wyjdzie krótki przewodnik po 
oddziale anstryackim; dalej katalog wystawy, 
urządzonej przez ministerstwo kolei austrya- 
ckich, i katalog dyrekcy: dla budowy dróg wo- 
dnych. Otwarcie austryackiego oddziału na- 
stąpi dopiero za' kilkanaście dni, ponieważ 
roboty zostały opóźnione skatkiem świerci 
przedsiębiorcy budowy. 

W sobotę otworzył wystawę w St. Louis 
prezydent Roosevelt, nie ruszając się z Waszyng- 
tonu. Przez przyciśnięcie guzika elektrycznego 
w stolicy Stanów, wprawił prezydent w ruch 
na placa wystawy wszystkie maszyny, a ze 
szczytów hal i budynków wystawowych strze- 
lity w górę gwiaździste flagi amerykańskie. 

A teraz nieco o mieście samem i wystawie. 
Saint Lonis, największe i najważniejsze miasto 
handlowo-przemysłowe stanu Missuri;, leży nad 
rzeką Mississipi, liczy około +/, miliona mie- 
szkańców i posiada uniwersytet, tudzież liczne 
wyższe i niższe zakłady nankowe. W mieście 
tem zbiegają się tory 35 kolei. Założone w r. 
1764 przez Laclade'a, liczyło w r. 1810 zale- 
dwie 1600 mieszkańców, w 1840 16.470 mie- 
szkańców, a w 1880 roku 350.518. 

Przed 100 laty Napoleon I odstąpił na mocy 
kontraktu kupna i sprzedaży stan Luizyanę 
prezydentowi Jeffersonowi. Otóż w setną ro- 
cznicę połączenia tego stanu z Unią północno- 
amerykańską została w Saint Lonis urządzoną 
wystawa powszechna. Wystawa nie jest wpraw- 
dzie jeszcze zupełnie wykończoną, ale reszta 
robót zostanie wkrótce dokonaną, W ostatnich 
tygodniach pracowało na placu wystawy co- 
dziennie 30.000 robotników. Budynki jej zajęły 
całą zachodnią część parku Forest, to znaczy 
2100 morgów powierzchni. Koszta jej wyniesą 
prawdopodobnie 60 milionów dolarów. 


Bitwa nad rzeką Jalu. 


Już od kilku dni krążyły pogłoski, że Ja- 
pończycy usiłują przekroczyć rzekę Jalu i że 
przytem wywiązała się zacięta walka między 
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nimi a stojącemi po drugiej stronie rzeki woj-| wym brzega. Wczoraj rozciągała się walka i i ; | 
na wielką przestrzeń, przyczem z dra- | lub środę będzie ostatnie posiedzenie Izby po- 
giego brzegu strzelano z olężkioh dział. Wal- |selskiej, zaś odroczenie jej nastąpi w sobotę, 


skami rosyjskiemi. Pogłoski te, ze względu na 
ich ogólnikowe brzmienie, a także z powodu 
zupełnego milczenia źródeł urzędowych, przyj- 
mowano z niedowierzaniem. Okazuje się tym- 
czasem, że polegały na prawdzie. Dziś nare- 
szcie przemówiły także urzędowe źródła, a z 
ich relacyj dowiadujemy się, że walka toczy 
się tam już od 23 z. m. i że w ostatnich 
dniach kwietnia zamieniła się w wielką bi- 
twę. 

Pierwszy dokładniejszy — pytanie tylko, czy 
ściśle wiarygodny — opis początku walk roze- 
słała rosyjska Agencya telegraficzna w formie 
relacyi rosyjskiego sztabu generalnege, date- 
wanej z dnia 28 kwietnia. Dowiadujemy się 
z niej, że już 32 kwietnia zanważono po stro- 


mie japońskiej ruch ożywiony, zmierzający wi- 


docznie du przeforsowania przeprawy przez 
rzekę. Dnia 23 skoncentrowały sie znaczniej- 
sze siły japońskie w pobliżu Wiczn, a równo- 
cześnie drobne oddziały przeszły rzekę. Dnia 
24-20 nadeszły raporty, że Japończycy zamie- 
rzają przeprawić się na prawy brzeg pod Wi- 
czu, Turenczem i Czandenkeksn. Następnego 
dnia wojska japońskie rozpoczęły budowę: mo- 
stów przez wschodnie ramię rzeki, naprzeciw 
miejscowości Turenczen i Siapusikhe, a po po- 
łudnia tego dnia zajęli wyspę Somalindę, gdzie 
przepędzili całą noc następną. Na północ od 
Sandagon przeszło przez rzekę 1500 Japoń- 
czyków, których gęstym ogniem na krótki dy- 
stans przywitali strzelcy rosyjscy. Strzelcy ci 
stracili swego dowódcę porucznika Semenowa 
i 18 żołnierzy w zabitych i rannych, lecz ogień 
ich musiał także Japończykom zadać cięższe 
straty. Dnia 26, o godzinie pół de 4 rano, wy- 
wiązała się również na wyspach naprzeciw 
Turenczen potyczka, w której działa rosyjskie 
zburzyły most japoński, zbudowary z lewego 
brzega na wyspę Somalindę, przez co zmnazo- 
no Japończyków do przeprawienia się przez 
rzekę na pontoenach na poładnie od Wiczu. — 
Dnia tego około południa przeprawiony przez 
rzekę oddział japoński uderzył na Turenczen, 
leez dostawszy się w silny ogień bateryj ro- 
syjskich, zniewolony był cofnąć się nad rzekę. 
Dnia 27 przeprawiły się dalsze trzy bataliony 
japońskie i zajęły wieś Matuceo. Noc na 28 
minęła spokojnie. Dnia 28 stwierdzono, że Ja- 
pończycy obsadzili wyspę naprzeciw wsi San- 
dagor. 

Ną tem urywa się rapeyt rosyjski. Wezoraj 
rano nadeszły do Londynh i do Waszyngtonu 
depesze, że Japończycy przekroczyli rzekę w 
sile 16.000 ludzi, zaatakowali pozy- 
cye rosyjskie i że otrzymawszy po- 
siłki odnieśli świetne zwycięstwo. 
Rosyanie — według tych doniesień — straciw- 
szy duże ludzi, zwłaszcza oficerów, cofnęli się 
z nad rzeki. 

Miejscoweści, podanych: w raporcie rosyj- 
skim, niema na żadnej z map pobrzeży rzeki 
Jalu. I na mapie, zamieszczonej w piśmie na- 
szem 20 z. m. czytelnicy ich nie znajdą. Po- 
nieważ jednakże w raporcie tym mowa o wy- 
spach na rzece i o Wiczn, przypaszczać mo- 
żna, że ewe walki toczyły się na przestrzeni 
pomiędzy podanemi na naszej mapce miejsco- 
wościami Kiulentse-Antang-Tatukan 
z jednej, a Kodong, Wicza i Jongam- 
phe z dragiej strony rzeki, 

Dziś nadeszły następujące depesze: 

Petersburg. Generalny sztab ogłasza depesze 
o zajściach nad Jalu z d. 29 i 30 z. m. we- 
dłag telegramów, nadeszłych od gen. Karo- 
patkina: Gen. Sassulice z dowiedział się, 
że Japończycy, którzy koło Sindagos dostali 
się na prawy brzeg, obsadzili miejscowości 
Kkussan i Lisawan. Generał w zamiarze 
ponownego obsadzenia tych miejscowości pole 
ci} 4. 39 z. m. dokładne zrekognoskowanio po- 
zycyj, zajątych przez Japończyków, poczem 
nasz oddział pod komendą pedpałkownika Lin- 
da edszedł w tym kieranku. Pozycyj tych 


kę podjęto dziś z brzaskiem dnia. Rosyan oce- 
niają na 30.000 ludzi. Japończycy mieli nie- 
znaczne tylko straty. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio pod 
datą 1 meja godzina 2 po poładnia: Dywizya 
gwardyl i 12 dywizya plechoty przekroczyła 
węzoraj o godzinie 8 wieczór koło Wiczu rze- 
kę Jalu ı w ciągu nocy oueszła lewe skrzydło 
rosyjskie. Ogólny atak rozpoczął się dziś z 
brzaskiem dnia. W walce brały udział 
wszystkie na lewym brzega usta- 
wione baterye japońskie oraz japoń- 
ska flotyla kanonierek. Japończycy wskutek 
zajęcia górującej pozycyi i przewagi co do 
liczby są korzystniej sytuowani i liczą, że Ro- 
syan pobiją. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio z d. 
1 maja godzina 3 po południu: Japończycy za- 
jęli dziś Kiulisn-czen, który uohodzi za klucz 
pozycyl rosyjskiej na prawym brzegu Jalu. 88- 
dzą, że Rosyanie cofną się do Föng-kwang- 
ozeng. 

Dalsze wiadomości o bitwie nad rzeką Jalu 
znajdą czytelnicy w dziale telegramów na esta- 
tniej stroniey dziennika. 


koróspondancja „Nowej Rotormy ". 


Wiedeń, 1 maja. 
(Akcya pośredniowąca Keła polskiego w newej fazie i 
w nowem oświetleniu. — Co znaczą wywody „N. Freie 
Presse*? — Koło polskie ugłaskane. — 0 dalazych lo- 
sach: parlamentu), 

(—r) Koło polskia zapowiada w rezelucyi 
swojej *) prowadzenie w w<lazym ciągu roko- 
wań, mających na celu azdrowiwnie parlamentu, 
względnie ugodę niemieeko-czeską. 7, rozmai- 
tych innych wynurzeń i oświadczeń wynika 
tosamo: Koło będzie dalej pośredaiczyło po- 
między Niemcami a Czechami, a ponieważ o- 
becnie nadchodzi sesya delegacyjna i lato, 


1 Norymberdze). — Hermana Gelda" 
W Paryżu Société Mutueile de Vabiłałoóć A. Lorette, , Rue 
Ogloszenia (iaroraty) przyjmuje ać ninistracya, Kraków 
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Dwie krążą wersye: jedna, że we wtorek 


aby.. komisya aptekarska mogła przeprowa- 
dzić ankietę; druga twierdzi, że sesya prze- 
ciągnie się do czerwca, a na pełnych posie- 
dzeniach toczyć się będą „obrady* dwa razy 
w tydzień, podczas gdy komisye będą „gorli- 
wie pracowały, aby przysposobić materyał dla 
jesiennej sesyi parlamentu*, 
„Risum teneatis amici!“ 


Pierwszy maja w Krakowie. 


Program wczoraj obchodzonego przez stron- 
nictwo socyalno - demokratyczne w Krakowie 
święta robotniczego był wiernem powtórzeniem 
lat ubiegłych, tylko zastęp biorących w niem 
udział osób był większy, z powodu, że niedziela 
nie odrywała nikogo od pracy. O godzinie 10 
przed połudmiem odbyło się w ujeżdżalni pod 
Kapucynami wielkie zgromadzenie ludowa, na 
które przybyło około 3000 osób, przeważnie ze 
sfer rebotniczych, chociaż nie brakło i przed- 
stawicieli inteligencyi. Estrada ozdobiona była 
jak zwykle czerwenemi emblematami robotni- 
czemi na wysokich tykach, oraz tarczami, na 
których widniały napisy, głoszące zwykłe i 
stałe postulaty socyalnych demokratów, jak: 
żądanie 8-godzinnego dnia pracy, usunięcia 
pracy akordowej, równego prawa wyborczego, 
msanięcia przywilejów, organizacyi robotników 
i t. p. Do najsympatycaniejszych haseł robotni- 
ków, głoszonych ‘przez nich w ostatnich cza- 
sach, zaliczyé należy owe: „precz z alkoho- 
lem!“, które wiernie wykonane, istotnie stan 
proletaryatu pchnąć może i podnieść na wy- 
żyny należne klasie pracującej. 

Gdy wielka hala ujeżdżalni szczelnie się za- 
pełniła przybyłymi, chór robotniczy — nawia- 
sem dodając — doskonale wyświczony, odśpie- 


|wał kilka pieśni robotniczych, nie pozbawio- 


ujch nuty rewolucyjnej, poczem zgromadzenie 
w krótkiem przemówieniu zagaił członek par- 


więc widoki byłyby dopiero na jesień. Tak tyi socjmalno-demokratycznej Bobrowski, 


wygląda sprawa urzędowo — pozornie. 

W rzeczywistości rzecz przedstawia się za- 
pełnie inaczej, Pośrednictwo Koła pol- 
skiego spełzło na niczem wskatek 
machinacyj dra Koerbera. Keło wy- 
konało zawrót ku prezydentowi ga- 
binetu, a wszystko, co potem naste 
paje, jest tylko maskewaniem pra- 
wdziwego stanu rzeczy. 

Nadzwyczaj ciekawie wyjaśnia „N. Freie 
Presse“ stan rzeczy w dzisiejszym artykule 
wstępnym. Po przeczytania tej bezpośrednio 
przez dra Koerbera inspirowanej eluknbracji, 
musi każdemu łuska spaść z oczu. Wystarczy 
przeczytać uważnie wywody „uczciwej pośre- 
dniczki* ministeryalnej z aliey Fichtego, aby, 
zestawiwszy je z przebiegiem całej akcyi poli- 
tycznej Koła polskiego, dojść do następujących 
rezultatów: 

Akcyę pośredniczącą Kola polskiego rozbił 
prezydent gabinetu zupełnie, Mimo to Koło 
polskie znowu, wyrażając się grzecznie, nawią- 
zało „dobre stosunki* z prezydentem gabinetu, 
poddając się jego orzeczeniu, że czeskie żąda- 
nia, zredukowane do minimum, a polegające 
nz tem, co sam rząd ofiarował Czechom, mogą 
być traktowane włącznie z całym komple- 
ksem spraw spornych niemiecko-czeskich. Po- 
nieważ w tym kompleksie podział Czech na 
nowe narodowe okręgi i utworzenie tak zwa- 
nych kuryj narodowych główną odgrywają ro- 
lę, a wszystko to należy do zakresu Sejmu 
czeskiego, przeto całą sprawę odracza 
się prawie „ad calendas graecas*, bo do cza- 
su, gdy się Sejm czeski będzie mógł zebrać i 
obradować w przypuszczeniu, że obstrukcya 
niemiecka, grasująca w tym Sejmie, na obrady 
zezwoli. 

Faktem jest, że prezes Jaworski po czwart- 


broniły dwa bataliony japońskiego 4 pułku | kowej konferencyi z drem Koerberem w wiel- 


gwardyi z działami górskie mi i małym oddzia- 
łem kawaleryi gwardyi, Wkońcu udało się nam 
Japończyków wyprzeć z zajmowanych 
pozycyj, przyczem straciliśmy 2 zabitych 
i 13 rannych. Japończycy pozostawili 
na miejscu 10 zabitych i 26 rannych, 
a część rannych zabrali Nasz oddział obsa- 
dził te miejscowości, przyczem ostrzeliwała go 
gwałtownie artylerya japońska, ustawiona na 
północ ed Wiczu. Dwa nasze działa rozpo- 
częły pospieszny ogień ua most pontono- 
wy, który Japończycy zniewoleni byli zde- 
montować. Japoński oddział częścią cofnął się 


nad Jalu. a częścią udał się na północ. —| 


Znaleziono 10 japońskich karabinów i wie- 
le naboi. — Dzielnie w tej potyczce walczyli 
strzelcy 10 i 12 pułku pod komendą poru- 
cznika Janezisa. 

Petersburg. Korespondent rosyjskiej Agen- 
cyi telegraficznej donosi z Mnkdenu z mie- 
dzieli: Dnia 29 z. m. przeszedł oddział ja- 
poński, liczący 500 ludzi, z 12 działami Jalu 
pod Aabikte. Nasz oddział w sile 2 kompa- 
nij, 3 sotni i 8 dział polnych pod komendą 
podpałkownika Gussowa ostrzeliwała gwałto- 
wnie nieprzyjacielska artylerya, poczem nasi 
cofnęli się w znpełnym porządku za oszańco- 
waną pozycyę poza linię walki, Mieliśmy pię- 
eiu rannych. 

Tokio. Biuro Reutera donosi pod datą 1-go 
maja: We wtorek rozpoczęli Japończycy atak 
nad rzeką Jalu. Walka trwała przez czwar- 
tek, piątek i sobotę. Dziś oczekują decy- 
dującej bitwy. We czwartek przeszli Japoń- 


czycy przez Jaln i skoncentrowali się na pra- | rządu”. 


kiem rozdraźnieniu opuścił „pokój ministeryal- 
ny*, że w całem Kole polskiem panowało wiel- 
kie zniechęcenie do rządu, że głośno przypi- 
gywano winę prezydentowi gabinetu, który roz- 
bija pośrednictwo Koła polskiego, nie życząc 
sobie wcale dla wiadomych powodów uzdrowie- 
nia parlamentu. Wszystko to następnego dnia 
zmieniło się do niepoznania. Cudu tego doko- 
nał, zdaje się, p. Dawid Abrahamowicz, 
który w następnym dnin ciągle konferował 
z drem Koerberem i jeszcze więcej z radcą 
dworu drem Sieghardtem , przybocznym działa- 
czem prezydenta gabinetn. 

Jaką siłą magiezną rząd przyciągnął znowu 
do siebie rozdąsane Koło polskie — nie wia- 
domo. Prawdopodobnie zdołał w przywódców 
Koła wmówić przekonanie, że równą, jak ugo- 
da węgierska, „koniecznością państwową“ jest 
załatwienie jej na podstawie $ 14-go. 

Co słychać z sesyą Rady państwa? — mógł- 
by ktoś zapytać. 


*) W sobotę wieczór odbyło się posiedzenie Koła pol- 
| skiego, zwołane pod prosyą żądania 30 posłów. Na po- 
rządku dziennym była dyskusya polityczna, której prze- 
bieg nznano za poufny. Ostatecznie uchwalono nastę- 
pującą rezolucyę: 1 

„Przyjmując do wiadomości sprawozdanie komisyi par- 
lamentarnej Koła o usiłowaniach, podjętych eelem usu- 
nięcia ebstrukoyi za pomocą rokowań ze stronnictwami 
i rządem, wyraża Koło komisyi parlamentarnej swoje 
uznanie, połecając, aby w usiłowaniach swoich nie n- 
stawała i rokowania dalej prowadziła”. 

Na wniosek pos. Greka uchwalono jeszcze następują- 
oy dodatek: 

„-..Wyrażsjąc nadzieję, że komisya parłamentarna w 
dalszych rokowaniach dozna czynnej pomocy ze strony 
Przyp. red. 


wskazując cel demonstracyj majowych, podno- 
sząc ich znaczenia dla klas pracujących. 

Przewodniczącym wybrano p. Misiołka, 
poczem p. Czaki wygiusił referat o 8-godzin- 
nym dnia pracy. Następnie o położenia ko- 
biet robotnie mówiła bardzo 'silnie, lecz rze- 
czowo pani Kaczanowska, wykazując u- 
pośledzenie, z jakiem kobiety na każdem polz, 
a 7 klasie robotniczej szczególnie muszą wal- 
czyć, 

Poseł Daszyński mówił o międzynarodo- 
wej solidarności proletaryatu. Wszyscy mowcy 
wyrazili sympatye robotnikom polskim w za- 
borze rosyjskim i wskazali na ważne wypadki 
na wschodzie. 

Po przyjęciu zgłoszonych rezolucyj, w spra- 
wie 8-godzinnego dnia pracy, powszechnego 
prawa głosowania i oświadczenia, że „w inte- 
resie ludu pracującego całego świata leży u- 
padek despotyzmu carskiego* — wśród śpiewa 
„Czerwonego sztandaru*, ujeżdżalnia zaczęła 
się opróżniać, a na ulicy Podwale uformował 
się olbrzymi pochód. 

Przodem jechało bardzo wolno w dwóch sze- 
regach kilkunastu cyklistów na ukwieconych 
bukietami i ziełenią rowerach, za nimi w zwar- 
tych szeregach, w ósemkach, szedł kilku, może 
8-tysięczny tłum, wśród którego ogromna masa 
mężczyzn z czerwonemi kokardami na tużur- 
kach. W pierwszym szeregn, zaraz za niesio- 
nem godłem, przedstawiającem na czerwonem 
polu dwie ręce, zbratane uściskiem, szedł po- 
sel Daszyński w otoczeniu przywódców partyi, 
za nimi niesiono wszystkie inne, czerwone go- 
dła, w liczbie 10, wśród zastępów, które wolno 
szły w pochodzie, śpiewająe bez ustanku „Czer- 
wony sztandar“, „Cześć wam, panowie magna- 
ci*, „Marsyliankę* i t. p. ; 

Pochód przeszedł ulicami: Podwale, Baszto- 
wą, Sławkowską, znown Basztową, Floryań- 
ską, Placem Maryackim na Mały Rynek, gdzie 
w lokalu „Stowarzyszenia robotniczego* zło- 
żono niesione godła. 

Tam do zebranych tłumów, ze wzniesienia, 
pod gołem niebem, przemówił jeszcze raz po- 
seł Daszyński na temat majowego święta, po- 
czem tłumy, po wzniesieniu okrzyków na cześć 
socyalnej demokracyi i równego prawa wybor- 
czego, rozeszły się do domów spokojnie. 

Tłumom asystowało kilku komisarzy policyi 
i około stu żołnierzy policyjnych, lecz do in- 
terwencyi z ich strony nie przyszło ani razu. 
We wnętrzu odwacha w Rynka Głównym, o- 
prócz stojącego zwykłego pogotowia, ukryta 
była cała kompania 56 p. p. z kapitanem na 
czele, która po gedzinie 2 po południu wróciła 
do koszar na Zamku. 

Po południn, w parku dra Jordana, odbyła 
się doroczna „Zabawa ludowa*, trwająca do 
późnego zmierzchu, z udziałem kilku tysięcy 
osób, które bawiły się ochoczo i swobodnie. 

Tak minął dzień „święta robotniczego“ w 
Krakowie. 


Kronika.. 
Hraków, 3 maja. 
Trzeci maja. Program jutrzejszej uroczystości * 
jest następujący: 
O godz. 11 przed południem zbiorą się wszystkie 
instytucye, cechy, stowarzyszenia ze sztandarami i 


insygnlami w kościele N. P. Maryi, gdzie zajmą 
przes komitet wskazane miejsca, a mianowicie: 


Q Nr 101. 


starei eechu ze aztandarami i insygniami w pośrod 


ku prezbiterynm, w bocznych nawach reprəzentacys | w organizacyi powstańczej, a w chwilask npadka 
miasta i zaproszeni goście; w pośrodka kościoła w | powstamia po raz drugi idzta do xatergi Bybaryj - 


nawie głównej ustawi się „Sokół* krakowski i pod 


górski oraz straż pożarna ochotnicza i miejska, wl 


boeznych nawach młodzież szkolna, handlowa i rze 
mieślnicza. Po odprawionem nabożeństwie przez kr 
prałata Krzemieńskiego i po przemówieniu z ambor; 
ks. kan. Bandurskiego, wszyscy zgromadzeni odbę- 
dą uroczysty pochód na Wawel do grobów króler 
skich w cela złożenia wieńców. 

Pochód ped kierownictwem przewodniczącego ko- 
mitetu p. Piotra Kosobnekiego i mistrzów ceremonii 
pp. Jana Zatorskiego i Andrzeja Sznfy ustawi się 
około Rynku ka linii A-B w następującym porząd- 
ku: młodzież szkolna, zakład wychowawczy ks. Lou- 
bomirekiego, zakład Józefitów, straż pożarna ocho- 
tnieza i miejska, erkiestra „Harmonii*, „Sokół“ kra- 
kowski i podgórski, włościanie z okolic Krakowa + 
wieńcam, stowarzyszenia akademickie, Tow. tatrzań 
skie, Tew. techniczne, Tow. oświaty ludowej, Czy 
telnia kebiet, Uniwersytet ludowy, Tow. im. Tader 
sza Kościnszki, Tow. weteranów a r. 1830/31 i 
uczestników powstania z r. 1863/64, muzyka wło 
ściau z Łuczanewie, Tow. kontuszowe, Tew. ręko- 
dzielników i przemysłowców, Stow. „Ognisko*, Stew. 
nauczycielek, krakowski Związek okręgowy, „Pra- 
sa“, „Gwiazda*; „Przyjaźń*, Czytelnia katolicka, 
Stow. maszynistów, Stow. kupeów i młodzieży han 
dlewej, Izba kandlowo-przemysłowa, Tow. farmaceu- 
tyczne „Unitas“, „Ełenterya*, „Rata“, Izby adwc- 
kacka i netaryalna, Tow. lekarskie, Tow. dzienni- 
karzy polskich, Koło artystyczno-literackie, Stow. 
klubu kolejowego, Rada powiatewa krakowska, Tow 
przyjaciół sztak pięknych, Tow. „Polska sztuka sto- 
sowana“, artyści dramatyczni, Tow. strzeleckie, Tov 
miłośników historyi i zabytków Krakowa, Rada m. 
Krakowa, pesłowie do Rady państwa i Sejmn, Koło 
miesaczańskie, delegacya z wieńcami, cechy krakow- 
skie, straż pożarna. 

Pochód ustawieny w ten sposób rnszy okoła 
Rynku do pamiątkowego kamienia przysięgi Tadau- 
sza Kościnszki, gdzie nastąpi złożenie wieńców 
przez włościan ziemi krakowskiej. Następnie raszy 
pochód Rynkiem, ulicą Grodzką na Wawel. N: 
Wawele przed katedrą nastąpi przemowa kilka 
obywateli, poczem złożenie wieńców na grobia Ta 
densza Kościnszki. 

Uroczystość zakeńczy się wieczorkiem w „Śc- 
kolo“. 

Komitet uprasza, aby obywatelstwo w dniu jv- 
trzejszym, o ile meżności, domy swe udekorowałc; 
aby kupey sklepy swe tak w czasie nabożeństwe 
jak i poehodn pozamykali; aby we fabrykach, jak 
i warsztatach przestano pr: cować, a robotników n+ 
ureczystość zwolnione. 

Datki na szkoły polskie na kresach przyjac 
wać jutro będą następujące panie przy stolikneł: 
umieszczonych na miejseach publicznych: 

Na plantaeh obok kawiarni Janikow.- 
akiege: od godziny 9 do 10 p. W. Pożniakewe, 
ed 10 de 11 p. J. Chmnrowa, od 11 de 12 p. W. 
Jawerska, od 12 de 1 p. Radwańska, od 1 do 4 
p. W. Swieściakowska, ed 2 du 3 p. Winkiereowu 
ed 3 do 6 p. Hablińska, ed 5 de 6 a. W. Lobs 
szewska, od 6 do 7 p. A. Drzewiensa. 

Na piantach a wyletu placu Szezepań 
skiego: ed 9 de 12 p. 4.. Klemensiewiozowa, ed 
12 do 1 p. J. Wiśniowreka, ed 1 do 2 p. A. Pod 
lachewa. ed 2 do 4 p. M. Wolińska, ed 3 do 4 p. 
i Kułakowska ,od 4 de 7 p. Patelenzowa i p. M. 
Sisdlecka. 

Ma glazta: kolo gmachu uniwoersyże 
skiego: ed 9 do 10 pp. Jentysewa i Becheńska 
ed 10 de 11 p. Kazimiera Drepiowska, od 11 do 
12 p. Jadwiga Natansonowa, od 12 de 1 p. Szille 
Towa, ed 1 de 2 p. Julia Grabowska, ed 2 do 3 
p. M. Ransz, ed 3 de 4 p. Irena Żakętyńska, ed 
4 de 5 p. Lnegna Klemensiewicz, ed 5 do 6 p. 
Henryka Prażmowska, od 6 do 7 p. K. Drepiowske 

Na rynka obok pemnika Mickiewicza: 
ed 9 do 10 p. Lambertowa, ed 10 do 11 p. Ź 
Kułakowska, od 11 do 12 p. Sikorska. 

Na Błeniach obok parku dra Jerdana: 
od 2 do 3 p. A. Bandrowska, od 3 do 4 p. M 
Siedlecka, od 4 de 5 p. Jadwiga Natansewa, od 5 
do 6 p. Gnstawska, od 6 do 7 p. Hercokewą, 

Pray tych samych stolikach ezłonkewie Koła ake 
domickiego Towarzystwa „Szkoły ludowej“ sprze- 
dawać będą wydawnietwa groszewe Tow. „Szkoły 
ladowej*. 

Pomnik nad grobem ś. p. P. Chmielowskiego. 
Zwłoki ś. p. Chmielowskiego, wedłng wszelkiego 
prawdopodobieństwa, spoczną na wieki na cmenta- 
rzu Łyczakowskim we Lwowie. Ostateczna jedna 
decyzya rodziny jeszcze nie nastąpiła. — „Karyer 
Lwowski* zainicyował zbieranie składek na grobo 
wiec dla á. p. Chmielowskiego i zebrał dotychcza 
na ten cel około 400 koron. Dalsze składki przyj 
muje „Nowa Reforma* (Kraków) i „Karyer Lwow 
ski“ (Lwów). — Gdyby zwłoki pochowane zostały 
w Zakopanem, w takim razie tam grobowiec stanie 
z funduszów zebranych na cel w drodze składel: 
publicznych, rozpoczętych we Lwowie. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w: 
ezwartek dnia 5 b. m. 

Kupoy krakowscy wobec Tow. Szkoły ludo- 
wej. Niektóre większe handle w Krakowie w a 
znania gedny, iście obywatelski sposób przychędzz; 
w pomoc działalności męskiemu Koła Towarzystw: 
Szkoły lmdowej. Mianowicie na wypłatę ceny kupio- 
nogo towaru wręczają strepom rodzaj kapone, któ 
ry strona wrzuca do paszki, na ten cel nataRowio- 
nej. Z końcem każdega kwartału przychedzi do 
handla skarbnik męskiego Koła, p. Rzewaski. Na- 
stępuje obliczenie wartości rzuconych kupenów; 
aioras znajdzie się także w puszce gotówka. Od 
kuponów pp. kupcy ebliczają pewien preeent i wy- 
płacają w gotówee skarbnikowi. 

W ten sposób znany handel Reima i Ski wy 
płacił skarbmikowi p. Rzewoskiemun za IV kwartał 
r. 1903 i pierwszy b. r. kwotę 17 koren 6 nal., 
zaś handel Wełkowskiego (dawniej Jauiga) 
aa tensam okres czasu kwotę 95 koren 65 hal 
Oby ten piękny przykład uazymności obywatelskiej 
licznych znalszł naśladowców. 

Zarząd parku dra Jordana zawiadamia, że za 
hawy młodzieży szkół średnich rozpoczną się d. 2 
b.m. o godz. 6, dziewcząt zań I chłopców szkół la- 
dowych we średę o godz. 4 po południu. 

+ Franciszek Dalewski, człowiek pełen zasłag' 
na polu prae narodowych ma Litwie, w r. 1848 | 
w r. 1863, dwokrotny wygnaniec syberyjsk:, prze- 
Żywszy lat 79, zakończył zacne życie w Warsza 
mie 25 kwietnia 1904, S. p. Fr. Dalewski w roku 
1848 stał ma czele tej :ałodzieży litowskiej, która 
na drodze tajemnych sprzypiężeń pracowała mad 
wyzwoleniem ojezyzuy; usiłewanin ówczesne porre: 
wadziły go do robót ciężkich ma Syberyi, wraz z 
hratem, é p. Alekssnirem, zmarłym oddawna, — 
Okało r. 1861 r» do kraja. W r. 1863 uzne- 
nie ogólne, jaki jaszył na Litwie, powołaje 
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á. p. Fraaeisaka Dalowsw og6 dv wydziała Litwy, | Sejm, oraz p. Józefowi Męcińskiema za poparcie 
w Sejmie sprawy subweneyi dla „Praytaliska” 
która wynosi za przeszły i za rok bieżący po 1500 
korok i zwrócił się do tychże posłów z prośką, aby 
swoim wpływem dopomagali de uzyskania subwen 
cyi stałej. 

Dalej zaznaczył prezes, Że nwolnienie realności 
„Praytuliska* od podatków tak rządowych, jak i 
gmianych, wydział zawdzięcza pp. pesłowi Popow- 
axiomu i dr T. Bednarskiemu. Nakoniee wnosi, aby 
walne zgromadzenie zamianowało pesła Józefa Mę 
eińskiego, w dowód zasług około nabycia obeenej 
realności, członkiem kenorowym. co też przez akla- 
macyę przyjęte. 

Wreszcie wybrano penewnie dotycheaasowy wy 
dział, tylko na miejsce ks. prałata Siedleckiego 
wszedł p. Adam Szołayski, 

Komisyę kontrolującą wybrare w dawnym skła 
dzie. W końca walne zgromadzenie upoważniło pre 
zydynma do kooptowania pp. Wł. Turskiego i W. 
Beringera do komiteta w sprawie portraktaeyi o 
sprzedaż realności na Zwierzyńcu, 

Oddział kolarski „Sokoła“ urządził wezoraj po 
południa pierwszą w tym roku wycieczkę do Moe- 
giły. W wycieczce przyjęła udział znaczna liczba 
kelarzy, W wyścigach amatorów zwyciężył drol 
Aagelas. 

Na dochód kolonij rabczańskich cdegrali wezo- 
raj zmatorzy z reaursy urzędniczej, w sali teatra 
ludowego, dwie komedyjki jedneaktewe: „Jeden z 
nas musi się eżenić* | „Małżeństwo z przeszkoda 
mi“, a nedte operetka Fredrowską „Narleg w Ape. 
ninach", Wssysikie 3 utwery a wielkim, a zasta 
żonym sukeesam, odegrano już przodtom w lokalu 
resarsy nczędmiczej, Należy się tedy uznanie ama- 
torom i amatorkom, że na cel filantropijny, A ser 
cu Krakowa tak bliski, | ewtórzyii wezerej to nrze” 
stawienie. Sala tentru ludowege wywstiniona byłe 
po brzegi doberową pablieznością, która podatwiała 
pełną warwy i humora grz acatorów, nie sz0zę- 

W Kole artystyczno-literackiem we środą dnia | dząc za nią sasłażonych okiaszów. Resursa uczę 
5 maja będzie miał pogadankę prof. dr Fr. Byli |dnieza otrai metas od kempozytera muzyki w „No- 
eki na temst: „Istota muzyki gregorysńskiej*, ila- |ciegu w Assnlnach" tolegram z wyrazami pudzię- 
strowana grą na fortepianie. Następule wspóln: | kowania za piękne wykonanie jego kreacji. 
wieczerza. Początek puaktualnia o godz. 71/4. łżoterya fantowa z dochedem przezaaczenym na 

Z „Sokoła: „Sokół“ krakowski weżmie udaluł! usczie dzieci gminy ewangieliekioj odbędzie się 5 
w pochodzie , urządzonym z powoda uroczystości % | maja w salach hotela Bristol e gods. 7 wieezór. 
maja. W tym celu wzywam członków Towarzyscw» | Złodziej kolejowy. Wczoraj arasatowano ne 
aby w strojach sokolich stawili się jutro o godz. |dworeu kolejowym znanogo tatojszej volicyi zło 
1l przed poładniem w gwaehu „Sokoła“. Tvyrektor. | dzieja kieszonkewego Israela Herzoga val Grauera 

Krakowskie Tow. strzeleckie rozpevzęło wzo- | w chwili gdy usiłował wyciągnąć z kieszeni Anny 
raj zwykły sezon letni otwarciem Btrzelniey i strac- | Warmnzównej pugilares z kwotą 32 korou, Prz; 
laniem do tarczy. rawizyi przy złodzieja znalczieno zegarek srebrny 

Otwarcie zupełnie odnowionej strzelnicy poprze- |z łańcuszkiem łańcuszek nikłowy i kilka innycł: 
dziło w sobotą nabożeństwo w katerze na Wawelu | przedmiotów, pochedzących z kradzieży. Graner (lat 
Po nabożeństwie p. Jabłoński zrobił fotograficzne | 23) jeździ kolejami po Galieyi i popełnia kradzieże. 
zdjęsie wielkiej grupy, przeszło 30 osób, króla w |za które już był kilkakrotnie karany. 
otovzenia marszałków 2 Insygniami, Grups, jako| W Sułkowicach zmarł w 60 reka życia kiero 
dar obecnego kr”la p. Engeninsza Smidowieza, zdo | wnik tamtejszej 4-klasowej szkoły ludowej, Woj- 
bić będzie wielką salę atrzelecką. ciech Kalinowski, który przez lat 339 pracował w 

Werozuj o gedainie 11 przed poładuiem odbyło |tej szkole jako nauczyciel i następnie jako kiero 
».ę dereczno walne zgromadzenie członków poć | Wnik, Zmarły należał do rzęda nauczycieli z powo 
proewodnietwem prezesa p. Wiktora Redyka, który |łania, którzy z całym zasobem dobrych chęci idą 
zaznaezył pomyślny stan Towarzystwa i oznajmił | między lad z oświatą. Pogrzeb odbył się we środę 
Że Ruda zawiadewcza wpisała do Towarzystwa | 27 kwietnia przy łiczpym udziale ladn wiejskiege, 
trzech nowych «<ałonków, mianowiwie pp. Aleksaa- | kolegów nauczywieli i nauczycielek z okręgu myśle- 
dra Sulikowskiego, radeę miejskisge, Edwarda Wi |nickiego, eraz duchowieństwa i iateligencyi miajsce 
niarskiege, dyrektera zukładów w Tenczynka i Fr | wej i okolicznej. Przed budynkiem sskolaym peże 
Rajala, właściciela zakładu dekorazyjne-taplcerokie- | gnał zwłoti zmarłego serdecznem przemówieniem 
go. Walne vgremadzenie zań przez baletowanie |w imlesia gminy p. J. Tirowicz, w czasia nabo- 
przyjęło w poczet członków Towarzystwa p. Bele- |żeństwa wygłosił były uuzeń á. p. zmarłego ks, Bo 
alawa Klngera. W końcu dokenano wyborn uzapeł- | chenek, „robuszcz ze Skrzycwzowa, piękae słowa, 
niejąsego Rady zawiadowczej, do której wessli pp. |nad mogiłą wygłowił Jeanezycieł p. Skimina. 

Józef Rudnicki Józef Splichal, Aletsendar Bihor- Grożba strejku kolejowego w Turce. Otrzy- 
ski, Jan Kwiatkowski i Waudali Beringer. De ko | mujemy z Samnera list następającyg: Dziś (30 kxio- 
misyi kontrolującej wybrano ponownie pp. Henryke | tois) odjochały stąd farami ds Tarki dwie kompa 
Szvhwarza i Franciszka LeBerta. nie 77 pałka piechoty. Żołalerzy wysłane, aby byli 

Wieczorem edby! się bankiet przy udziale dam, |ua zawołanie, gdyby w Turse wybuchnął strejk 
na którym: wniesiono wiele wymownych teastów na | robotników kolejowych, ua co się zanosi. Jaż w r. 
pomyślneść rezweju Towarzystwa, przeszłym pewstał w Tarce strejk robetaików Kv- 

Wycieczki włościańskie do Krakowa zgłoszone |lejery:h. Strejkujący, żyjący tam w bardso ałych 

zostały de zarządu główaege Towarzystwa „Szkoły | warunkach, domagali się podwyższenia płacy i abu- 
ludowej“ przez następujące Koła: Tarnopel 1006 | dowania buraków, gdzioby pe pracy spocząć mogli. 
włościan na dni: 30, 31 maju i 1 czerwca b. r.;| Przyrzowzono im to, przyrzeczenia jednak nie de 
Brseżany 400 włościan na dui: 28 i 29 b, m.; Ja |trzymano. Pabierają oni tylko 80 centów dziuunia 
sło za peśrednictwom „Kółek rolniczych“ około 506 |a wśród wielkiej dreżyzny wydawać muszą sami 
na dsi: 14, 15 i 16 b. m.; Czortków oksłe 200 | znacznie wiącej, a i rodzinom posyłać muszą coś ze 
włościan na dni: 21. 22 i 23 b. w. Wyecieczkam' | rwoge zarobku. Przez całą zimę spali w stodołcć 
temi zajmować się będzie Koła imienia „Adama Auny: | pray największych mrozach! Robotniey ci, których 
ka“. Wielkie tradności napotyka się z uzyskaniew |jest ekęło 12000, są bardzo rozgoryczeni. Zacho- 
odsowiednich pomieszczeń dla tak cnacznsj ilości | dzi obawa rezlewn krwi. Żołnierzow rozdano ostre 
wyelsczkowiezów. „Koło* nzsakało dotychczas kwa- | nzboje i prowiast na 4 dni. 
tery w krużgankach klasztorów OO, Fr>uciszks nów Zmarli. 
Paniinów i Mirsoparay. Dzięki przychylności prozy- Alekssnder Taniewski, b. podpulkownik ar- 
dyum miasta i magistratu udało się uzyskać ed| mii rosyjskiej, uczestnik powstania narodowego pol- 
wojskewości wa sezon wycieczkowy 5000 sienników. | skiego z r 1863. b. urzędnik magistrata, zinar} dzi 
derek i poduszek. aHaj w Krakowie, 

Trndną też do rozwiązania jest sprawa wyży- Helon» z Caarnomakich Czarnomska, b, oby 
wienia tak licznych rzesa pielgrzymów, — ze weglę | watelka ziemaka, przeżywszy lat 76, zmarła dnia 
du, choćby na brak większych sal. Powstała więc |28 kwietnia b. r. 
apecysina komisys gastrovomiczna i oprowadaająca Cóleste Cha ren, nauczycielka, przeżywszy lat 
ich po mieście. a 54, zmarła dnia 29 z. m. 

Prócz wycieczek włościańskich zapowiadaiane są Aona z Miarczyńskich Szako wa, wdowa, prze 
też do Krakowa liczne wycieczki młodzieży szkół |żywszy lat 48, zmarła dnia 29 kwietnia b. t. 
ludowych i gimnazyalnych; — opiekę nad temi wy- Franciszek Kluezycki, doktor medycyny, po 
cieczkawi obajmio osobny komitet a dr. Jordanem |krótkich cierpieniach, w 3] roku Życia, zmarł 
na czele. w Wiedniu w dnia 29 z. m. 

Otwarcie parku krakowskiego na zezon Istni| Marcola » Fodenoniczów Smiglewska, wdo- 
nastąpiło wezeraj w niedzielą przy syrzyjającej | wa po obywatelu I dłagolatnim burmistrza miasta 
pogodzia i liczoym udziale publiczności, Ładny ten | Krosna w 82 r. życia omarła w Krośnie. 

i staranniv utrzymany park wydzierżawił obecnie Michuiina M eiaharto wa, Żona księgarza, w 28 
Antoni Frass, właściciel znanego handla kolonialne- | r. życia umarła w Wojniczu. 

go przy ulicy Gredzkiej, który objąwszy park w 
posiadanie, zaprowadził w nim wiele zmian i ule- 
pszeń, posprawiał sewe przyrządy do zebnw dla 
młodzieży, rozszerzył staw, wybudował teatrzyk le- 
tni podłng wszelkich prawideł takich scen, oraz 
przedewszystkiem postarał się o wzerową restsara- 
eyę, kawiarnię i maleczarnię dla odwiedzających park, 
gdzie w każdą niedziełę i święto koncertować bę- 
dzie muzyka wojskowa lub „Harmonia*, — Wobec 
tych zmian i ulepszeń Bpodziewać się należy, Żu 
w nową przybrany szatę „Park krakowski“ wróci 
do swych najświetniejszych chwil i znowu stanie 
się nlabienam miejscem wycieczek i odwiedzin mie- 
szkańców miasta. 

„Przytulisko* weteranów z r. 1863 odbyła 
walue zebranie członków w sobotę wieczór pəd 
przewodnictwem prezena p. Niewiarowskiege. Prze- | dzący z gubernii grodzieńskiej, mraarł w pią 
wedniczący poświęciwazy słowu hołdu zmarłym w tek. Stea dwóch innych Bolesława Taraniewicze: 
ziąga rəku człeBkom, podniósł, Że w toko ubiegłym | (pochodzącogo z gaberail łemżyńskiej) i Wasyl 
była chwila, kiedy „Przytulisku* groził» zamknię- | Bowhiela jest ciężki. 
zie z powodu braku funduszów, proce% wskutek W czwartek wieczorem porozlepiano w Warsza- 
odezwy wydziału de całege krajn, dary tak obflcie | wie na rogach mie plakaty, zabraniające na zasa- 
wpłynęły, iż wydział był w sianie zayłacić znaczną | Jzie achwały komitetn ministrów z dnia 11 kwie 
część zaległości za wiktnały i zamknąć bilans nie- | tala 1900 r. zbierania się gromadzenia na alicaek 
doborem, wynesząsym zaledwie 1000 karon. i placach publicznych pod karą trzech miesięcy wią: 

Prezes wyraził gorące podziękowanie dla całonka 
bonerewego p. Erazma Jerzmanowskiege, który na 
wieść o grożązem niebezpiezzeństwi=, założył boz- 
zwłoeznie kwotę 500 korov. Dalej podziękował 
prozes wszystkim posłom ziemi krakowskiej na 


skiej. Ogólna amnestya 1883 r. »owraca go do 
kraja, esiadą wówczas w Królestwie, gdzi» też 
zgasł, dl dzisiejszych mniej znany, ale na 
Litwie i 

Dzień szego maja, tego miesiąca postów, 
powitały tak jak ed szeregu lat corocznie, weas- 
nym ramkiem, dźwięki wszystkich muzyk wojsko- 
wyeh, które przeciągały ulicami miasta grając we- 
sołe | skoczne melodye, Przedtem jeszcza z tarasn 
nad wejściem do kościeła N. P. Maryi, trębacze ko- 
ścielni rozpoczęli wygrywać hejnały, pieśni religij- 
ne-narodowe ku ezci Najńwiętszej Panny. I od dnia 
tego do końca września, jak co roku, rozbrzmiewać 
będzie Rynek krakowski dźwiękami rzewnych pie- 
śni z trąb metalowych płynących, budzących naród 
do myśli, do wspomnień e tem, ce pizeszłe | do 
rozwagi mad tem, co ma nadejść, 

Z dnia korzystając pogodnego, słenecznego i pra- 
wdziwie wiosennego, kto mógł tylko, opuścił, szcze- 
gólniej po południu mury mieszkań i udał się 23 
miasto, aby ówieżem odetchnąć powietrzem. O plar 
tach nawet nie mówimy, formalnie przacispąć się 
nie byłe można przez żadną aleę z powoda tysięcy 
spacsrujących; "wszystkie ławki zajęta były, cała 
plamtaeye przedstawiały jedno wielkie zbiorowisko 
tłamów. Równisż gwaruo | tiumno było w ogrodach 
i ogródkach przedmiejskich, na błoniach, na różnych 
łąkach poza wałem kalejowym, bardzo też wiele 
esób pospieszyło pieszo lub zasrzęgami na Wolę Ju- 
stowską, ma Panieński, skały i Bielany. 

Ogólnym przedmiotem rozmowy na spacerach by- 
ło wyrażanie przekonania, że jak najprędzej pow - 
nien powstać ów „wielxi Kraków“, a wśród nieg 
całe błonia obejmujący jeden wielki „park 
lodowy“. Jest to najważniejszy postulat, który przez 
twórców „iawestycyj* miejskich w pierwszej mierza 
uwzględniony być powinien. 


Że świata. 


Krwawe zajście w Warszawie. Pegrzob za 
strzelonych przez gocywlistów na Wali óficerów 
zaRdarweryi, rotmietrza Winniczuka i eatabe 
kapitana Ordarowskiego odbył się w piątek 
w godzinach poładniewych. Na pogrzeb wystąpiło 
~ znacznej eile wojako różnej broni, nawet gwar. 
iya huzarów, Kandukt wyszedł z aerkwi metrepo- 
politalnej przy ulicy Dłagiej na emontorz prawe- 
sławny Wolski. W kondaksie kreczyły cztery or- 
xslestry. Poprzednio żena Czertkewa złożyła wizyty 
kondoleneyjne n wdów obu zastrzelonych eficerów. 
Z rannyck w krwawem tein zajściu trzech pollicysa 
tów VI cyrkału. jeden, Adryau Pytlin, pocho- 


ombienie stanu eblężenia, Jstniejącege do facto 
w eałem Królestwie ed lat 40, n nigdy jeszaze nie 


zlenia, inb 500 rubli graywny. Jest to tylko przy | 


zniesionego. Wśród pobliezności, która obawiała się| niczne — nowo i przegrane —- 
grośniejszych zarządzeń, plakety te, jak denosi ko-l ne spłaty 
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respendeat „Dziennika Ponnańskiago*, nie sprawiły 
głębszego w rażenia, 

t Antoni Dworzak, znakomity kompozytor czeski, 
zmarł wezoraj w Pradze w 63 roku życia. Nietyl- 
ko czeska , ale przedewszystkiem słowiańska mazy. 
ka traci w Dworzakn jednego z najwybitniejszych 
i najbardziej ntelentowenych przedstawicieli, który 
w literaturze muzycznej równerzędne z Brahmsem 
zajął miejsce. Anteni Dwerzak urodził się w rokn 
1841 w Móiihlhanseu w Czechach. Muzykalne swe 
wykształcenie zdobywał w ciężkich warunkach w Pra- 
dze. Przez lat 13 był skrzypkiem w czeskim tea- 
trze narodowym. Gdy kempozycye jego zwracać 
poczęły uwagę całego świuta muzycznego ua mło- 
dego pieśniarza, udzielił rząd Dworzakowi stypen- 
dyum ma 5 lat, umożliwiając poświęcenie się wyłą- 
cane kompozycyi. W r. 1892 powełany został na 
atanowiske dyrektora nowo założonego kenserwato- 
ryum w Nowym Jorku. Przebywał tam zaledwie 
kilka lat, trawieny tęsknotą za krajem, a pe po- 
wrocie powołany został pruez cesarza do Izby pa- 
nów. Dorcbək kempoeaytorski ś. p. Dworzaka jest 
bardzo znaczny. Pisał symfenie (jednę z nich sły- 
szoliśmy przed tygodniem, odegraną a nas przez 
czeską Filharmonię), kwartety, tria, kwintety, pie- 
śni solowe i choralne oraz oratorya kościelne (Sta 
bst, Reqniom, Ladmilla i t. p.). Największą popu- 
larność zjednały ma „Teńco słowiańskie“ i „Rapso- 
dy słowiańskie“. Z oper dleszyła się pewedzeniem 
na czeskich i niemieckich scenach opera „Chłop 
nicpoń*, Po Smetunie był te największy kempozy 
tor czeski, a śmierć jego ekrywa żałobą całą Sło- 
wiańszczyznę. | 

Z Moskwy doneszą, że Towarzystwo Boviwkdkie 
wysyła de Amoryzi trpiweyą w eola Wyrażenia 
ndzięranaści Słowiacom za ich sympatye dla Rosyi 
podezas obsenej wujay. Pelaków w tym wypadku 
de Słowian nie będzie się zaliezać. 

Z Petersburga donoszą: Składki na pomnik A. 
S. Puszkina wyneszą 103 tysiące rubli. 

Pesiedzenie komisy! Akademii, obradującej nad 
eprerzczoniem pisowni rosyjskiej, przyszłe de ken- 
kluzyi, że należy usunąć cztery litery z alfabetu 
ronyjskiegc, jake dające się w aupołneści zastąpić 
przez pozaetało; kenklazya ta wywołała protesty, 
Dalsze posiedzenia komisyi rozyeczną się w jesieni. 

Z rezporządzenia ministra apraw wewnętrznych 
17 osók, tak zwanych ucżowników warszawskich, 
skazanych zostało en zasłanie na 8 lata do guber: 
nii Arckangelskiej, Wełogodskiej i Ołonienkioj, 

Jeszcze jedna cerkiew prawosławna. „Noweje 
Wramia* domaga się w %orespeadencyi z Warsza 
wy wybudowsnia jeszeze jednej parafialnej cerkwi 
w Warszawie. Cerkiew tę powinno się zbudować 
w ekręgu alicy Marszałkowskioj, a budowę jej e- 
skateczaićby należałe w jak najkrótszym emasio. 
„Prawda — pisze „Nowoje Wremia* — eheenie zna- 
Jeżć odpowiedni plae ma bndową cerkwi „będzie tru- 
dne, gdyż zaprzepaszczone chwilę dogodną posta- 
wienia jej na gruncie poszpitalnem (szpital Dzie- 
ciątka Jezus), ale potrzeba cerkwi parafialnej jest 
tak wielką, że opieka uerkiewny powinien stara- 
nia awe rospecząć natychmiast i deprowadzić je 
pemyślnie de końce. De tej korespendencyi redakcya 
„Newoje Wremia* dedaje, że „Warszawskij Daie- 
wnik* zbiera obecnie dobre welne datki na bu- 
dewę 10 nowych cerkwi w rezmaitych miejscach 
Królestwa Poelskiege. 

Budowa cerkwi, zaprewadzanio szkółek corkie- 
wnych, twerzenie klasztorów prawesławnych, ed- 
daiałów „Czerwonego Krzyża“ i rozmaitege redzaju 
„pryjatów* — te ciągłość polityki , rneyfikteyjoej, 
którą wie zatrzymuje się w swym biegu ani nx 
chwi!ę. 

Komendant korpusu bojkotuje ka. Parmy. 
W krosznrae przeciwko pojedynkom, którą nieda- 
wne wydal w językn uiemieckim hr. Czernin, znaj- 
duje się zuamieuny ustęp © znamej sprawie poje- 
dyakowej br. Tacoli'ego i hr. Ledóchewskiego. — 
Przed trzema laty hr. Taceli musiał jako porucznik 
wystąpić z wejska, ponieważ wie przyjął pojedynku 
zo względu ma swojo religijne przekonania, Ró- 
wnież musiał wystąpić z wsjska i kapitan hr. Ls- 
dóchowski za to, Że pochwalił postępek Tacoli'ege. 
Hr. Ledóchowski otrzymał urząd na dwsrze ks. Par 
my, dokąd na suaproszenie księcia przybywają ezę 
ate oficerowie z Wiener Neustadt, a w ebejściu się 
z hr. Ledóchowskim nsiłają wobe« dawnego swojo- 
go towarzysza broni naprawić błąd, który wobec 
niege musieli popołuió, Komendant kerpasu wiodeń 
skiego zabrenił oficerem bywania ma dwerze ks 
Parmy, ponieważ tam racgą się spetksć z hr. Le 
dóchowskim, ce ubliżałeby ich honerewi wojskowa 
mu. Ks. Parmy jest bliskim krewnym cesarza. 

Nowo mianowany kierownik ministerstwa 
oświaty w Rosyi, generał W. G. Głazew, na 
czelnik skadomi! Mikełajowskiege satabu goneral 
nego, urodził się w r. 1848, ksatałcił się w kena 
atoamtynewskim instysncie inżynierskim, brał udział 
w wojnie ronyjske-tareckiej, W r. 1881 mianowa- 
ny zestał naczelnikiem sztaba 10 dywiayi kanka- 
skiej, a w r. 1901 naczelnikiem akadomii Mikoła 
jewskiej. Na tem Btsnowisku, jak pisze „Noweje 
Wremia*, zajmował się bardze gorliwie reergani- 
zażyą wzkół średnich i wyższych i de przeprowa- 
dzenia tej reerganixacyi przykładał wielką wagę 
„Ruść z powadu mianowania Głazowa pisze, że 
tak om, jak genersł Wannewskij, nigdy nie byli 
wielbicielami klasycysmu, ce masi się odbić korzy- 

sinie na ozweji szkół. Neminacya ta, zdaniem re- 
syjskicya daieznika, budzi madzioję, Że nareszcie 
zapanają normalne stesunki w szkolnictwie rosyj- 
skiem, albowiem dotychozasowy teeretyzm, będący 
w sprzeczneści z wymaganiami życia, będzie usa- 
«ięty. „Swiet“ życzy newe mianewonema ministre- 
ni, eby przy wychowywania rosyjskiej młodzieży 
objawił wiele serea, ale też aby nie skąpi? stanow- 
czości. „Moakiewskije Wiedemosti* pednoszą sta 
nowczy, a zarazem zrówneważeny charakter i wiel- 
kle zalety mmysłowe Głazowa. 

Biedne te ankelnietwe rosyjskie, zestające pod 
obuehem wojskowości! 
| 
| 


| Repertoar Teatru miejskiego. 
| We wtorek: „Śluby panieńskie“. 

We środę: „Eros i Psyohe“. 

We czwartek: „Śnieg“. 

W sobotę: „Lilia Weneda*, 

W niedzielę: „Lilla Weneda*. 

Z kalendarza. ‘Vo wtorek 5 maja: Znalezienie Krryża 
św. i Aleksandra p. m.; we środę 6 maja: Floryana m. 
i Moniki; w czwartek b maja: Piusa p. w. i Nawróce- 
inia ów Augustyna. 
| Z krakowskiego ebserwatoryum. 
ii doszedł od d- 8'5 do 4- 198 
| się. 
| Dnia 2 maja o godzinie 7 rano stan barometru 7483 
| am, termometru -+ 11'4 C.; oisza. 


| |— JE. "M S E 


ijula 1 maja termo- 
C.; berometr wahał 


Gabryelsnki (Kraków) ks- 
| pujo, sprzedaje i uajmaja -- fortepiany, pis- 
nina, harmonie i płamole - krajowe i zagra- 
za gotówkę i 
bez zaliczki, 


Wtorek, 8 Maja 1364. 
WT | TeRy a san ii 
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m teatru. 


„Saleg'* — sztuka w czterech aktach Stanisława Przy- 
byszewskiego. 

Talent dramatyczny autora „Złotego runa* sa- 
kreśla w swoim rozwojn linię dziwnie falistą. Rez 
wznosi się, raz epada. Od chwili, kiedy Przyby- 
szewski stał się braminem modernizmu, od pojawie- 
nia Się na scenie- pierwszego dramata, myśl twór- 
cza jego, nie wybiegając pe za ciasne koło chero- 
bliwego erotyzmu i symboliki. nie przestaje szukać 
dla siebie silnego wyrazu. Zagłębiając się w szepty 
dusz i tęsknety sere, trawionych gorączką i pożą- 
daniem, satacza nieustannie nowe koła w obłędnym 
„tańca miłości i śmierci", który zajął eałą wyo- 
brażnię antora i pojęcia te, splecione w nierozer- 
walny łańcneh, podnosi u niego de wyżyny wiel 
kiego ideału życiewogo. 

W tem kole myśli powstała także ostatnia jego 
sztaka. Tylko, że kiedy dawniejsze utwory, jak 
n. p. „Matka“, znajdowały się na linii spadku — 
w „Śniegu* błysnął znowu stlniejszem światłem ten 
talent twórczy, który umiłował analizę męczarń da 
cha na tle eretycznem i stworzył sztakę, opromie: 
niong silnym refloksem symbolizmu, Na „Sniegu* 
edbił się wyraźniej, niż gdziekolwiek indziej wpływ 
Ibsena i wysalachetnił szrnkę jakimś powiewem 
idealizmu. — Straciła ena przex te na sile i bez- 
pośredniości wrażenia, ale zyskała na estetyce li- 
nij. Zostały w niej tesame zasadnicze pierwiastki, 
które są rzkielotem kndowy sztnk Praybyszewskie- 
go, t. j. tęsknota i trwoga urso sumieniem, aosta? 
fatalizm, <party ua Iajemuiewyn upgpuauwiaci , Alo 
pojawiła się obok togo tendensi" mbgodz=nia pray- 
gnębiającej hrutalności i aater zawarł kompromis 
z literaturą, 


Czy jednakże nie dosyć nam już tej eretomanii? 
Czy życie nie więcej nie niesie, prócz miłosnych 
szałów i zawodów, zdrod i tęsknot, ozy treścią jego 
ma być wiecznie ta niemoc ducha i niemoc czynu, 
ta jałoweść i ciasnota myśli, mie wybiegającej po 
za krąg erotycznych konwalsyj i rozszalałych Żądz, 
które Przybyszewski apoteozuje? Każdy rodzaj 
twórczości, każdy oryginalny pomysł antocski, ma 
swe uprawnienie, ale jeżeli myśl twórcza pisurza 
nie umie wybiedz po za ciasne koło erstyki, jeżeli 
ciągle w niej się obraea i nią karmi apołeczeństwo, 
jeżeli xatraea w zupełności zasadę utylitaryzmu 
w sztaea, nie widzą: Żadnych innych stren Życie, 
to już mamy prawo i obowiązek rzacić ma nuzasa 
dniony wyrzut, że nie żyje życiem pełnem , jeno 
jego małą cząstką, częste mętami i szumowiaami. 

„Snieg“ należy do tejsamej kategoryi , co wszy- 
stkio dotychczasewe sztuki Przyszewskiego — jest 
apotsozą niepokoju ducha, tęsknoty i szałów miło- 
snych, njętą w nowe ramy ornamentyki symboli 
cznej, zapożyczonej u Ibsens. Tasama tu metoda 
twerzenia i technika, tesame środki. Mamy estery 
osoby na scenie, splątane w znanym nam już tań 
cu miłości i śmierci: męża, żonę, kochankę demo 
niczną i przyjaciela żony, Mamy nawet ów aleod 
łączny symbol fatum w postaci starej Makryny. Te 
cztery postaei wiją się przez cztery akty w niemo- 
cy dacha, męczarniach miłosnych i pożądania, jo- 
dne trawione żądzą , drugie zazdrością, depóki nia 
dejrzeje w nich myśl samobójcza i mie rozplącze 
tege obłądnego wira katastrefą. W tej galeryi zna- 
nych zresztą figur na plan pierwszy wybija się áli- 
ezua postać bohaterki dramatu Br:nki, która tragi- 
czną mękę sorca ukeiła na dnie jeziera wraz z tym, 
który edezał i podzielił jej hole, Jak śaieg gradę 
zmarzłej ziem! , tak ena egrzala ciepłem swego ` 
anielskiego serca duszą swego ukochanego Tudeusza. 
A gdy toz uległ penownie dawnej paznsie, gdy 
w dnmu jege, jak duch zniszczenia , pojawiła się 
dawna demoniczna kochanka, Ewa, i powiodła go 
za sobą, biedne dziewszą koi swą rozpacz samobój- 
stwem. A wraz z nią, idzie na śmierć brat męża, 
zakochany samotnik. 

Dramat krótki, silny, wstrząssjący, jak myśl an- 
tora, szukająca tematu w głębimach dusz i sore, 
męczący, jak wszystkie utwory Przybyszewskiego. 
Ale posiada kilka scen praoślicznie zrebionych ped 
względem literackim i scenicznym, pesiada liryzm i 
tragizm, shodzące się z sobą w jaskrawych kontra - 
stoch, i dlatego lepszym jest i silniejszym od kilka 
estatnich utworów Przybyszewskiego. 


Wykonawcom „Śniega* i reżezeryi oddać nałeży 
sprawiedliwość, ża zrobili ze swej strony wszystko, 
aby pednieść sceniczne efekty sztuki, zbudowanej 
jaskrawo i dającej w kilka rolach wdzięczne dv 
popisa pole. Pod tym wzęlęiem ustalona tradycy 
trafoogo odcznwania przez artystów krakowskich 
stylu Przybyszewskiego, nie sprawiła autorowi ze- 
wodn. Przedewszystkiem miłą uiespedziackę spre- 
wiła nam p, Ordenówna, w ślicznie odegranej roli 
Bronki. Postać ta, wyzłotona przox antora świetls- 
nemi blaskami poezyi, w grze p. Ordon jaśniała 
wdziękiem | szczerością. Była w niej i wielka prs- 
stota, | umiejętne cieniowanie praujść dramatycznych 
i trafne uzewnętrznienie walki ducha , oddane dye- 
kretuemi środkami. Talent p. Ordonówny odsłonił 
nam nowa rysy i dał posnać artystkę myślącą i 
posiadającą wielki zasób intuicyi. — P. Mielowski 
grający Tadeusza, dobrze uwydatnił niemoe dacho- 
wą i rozterkę męczennika miłości. Całość miała ła- 
dne linie i jedneliteść konturu. 

Nie można tege natomiast powiedziać o p. Arka- 
win, której przypadła w udziale najtrudniejsza ze- 
równo de zrezumienia, jak | odegrania rola Ewy. 
Utalentowana ta i użyteszna artystka nio trafiła tu 
we właściwy akcent demonizma , jaki bije od tej 
postaci. Stwerzyła symbol, postać mglistą, niejasną 
w konturach, lube w szczegółach bardze pomysłowo 
opracowaną. Jestto więcej winą autora, który umit- 
ścił tę figurę na granicy życia i abstrakcji, 

Bladą i niewyraźną rolę Karimierza dźwigał 
z heroismem p. Sosnowski, ale, mime wysiłku, nie 
mada? jej rysów wyrasistości, ce można osiągnąć” 
przes lopzzę wycieniowanie szczegółów charaktery- 
styki. — Makrynę doskanale odegrała pani Wolaka 

Szeznpło zapełniona widownia świadczyła jednak, 
że panowanie Przybyszewskiego w teatro nalaży 
do przeszłości. W. Pr. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń. Duisie j 
przed poladniem rozpoczęło się 48-cie ogólne zgro. 
madzenie delegatów krakowskiego Towarzystwa wae- 
jemnych ubezpieczeń, którzy w liczbie kilundziesię 
eiu przybyli na zebranie ze wszystkich stron kraju. 

Obradom przewedniczył prezes Rady nadzerczej 
Towarzystwa, p. Józef Męciński, miejsce komisarza 


' | rządowego zasiadł sekretarz namiestnictwa, p. Ko- 


walikewski. 

Obrady zagaił prezes p. Męciński, zaznaczają 
ma wstępie, że Towarzystwo poniosłe ogromną stra- 
tą przez śmierć dyrektora inetytneyi á. p. Gustawa 
Romera, który dla instytncyi pracował wydatnie i 


ONE OE 


e. 


gorące. Cneść naralęci zmarłego dyrektora, oraz in- 
nych, wymienionych przesz a>weę zmarłych człon- 
ków Towarzystwa, zgramadzadie ugello prza% po- 
wstanie z iaiej:e. 

Na watępie prezes p. Męciński dał jasny obraz 
działalności Towarzystwa, którego stan w roku 
ubiegłym był «w gorszem położeniu z powoda nie- 
zwykle licznych strat, jakie Towarzystwe przez po- 
żary w kraju poniosło. Przyczynę tych ciągłych 
nieszczęsnych peżarów moewca złożył na nieprze- 
strzeganie przez władze ustaw o policyi ogniewej 
i budowlanej. Również w dzialę gradowym straty 
były wielkie, “zia? życiowy tylko lepsze dał rezul- 
taty, wykazująe się czystem zyskiem i jedynie w 
tym dziele przyznana została dywidenda. M: waa 
zakończył pedaniem de wiadomości zgromadzonym 
o wyberze w miejsce é, p. Romera, dyrektorem: 
referantem dra Franciszka Paszkowskiego, który 
jał dawniej pełnił ebewiązki zastępcy dyrektora i 
intepesa i tok ezymnośei instytneyi zna wybernie. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania finansowe dyre- 
keyi z poszczególnych działów, które zamieściliśmy 
w Bobotnim (z dnia | bm) numerze „N. Reformy". 

Sprawozdanie z działa życiowego składał czło- 
nek Rady nadzerezej p. dr Konstanty Lipowski, 
który zaznaczył, Że dział życiowy, zostający od 5 
lat pod kierunkiem é. p. dyr. Romera, wykazuje 
znaczne w tym ezasie wzmożenie się kapitałn i sy- 
sku, przenoszącego zysk lat ubiegłych o kilka mi- 
lienów. Referent zakończył wnioskiem o udzielenie 
dyrekeyi s działu tego absolatorynm. 

Nad sprawozdaniom powyższem wywiązała się 
dyskusya. Pierwszy zabrał głos delegat p. Gre- 
mnie ki, który wyraził pewne pesymistyczne po- 
glądy na rozwój działu życio wege, na którym naj- 
więcej zarabiają ukwizyterzy, lekarza, pośredniey 
itp., zaś członkowie Tewarzystwa muszą się zadowolić 
małą dywidendą. Mewca kończy wnioskiem o lepszą 
orgamizacyę akwizyterów, którzy zuanadte droge, ze 
szkodą członków, Towarzystwo kosztują. 

Dyrektor-referent dr Paszkowski wyjaśnia 
mowcy, że w innych zagranicznych Towarzystwach 
akwizytorzy kesztują znacznie drożej, niż w kra- 
kowskiej instytnceyi. 

Delegat Łunkasiewiez występuje silnie prze- 
ciw temu, aby lekarze praktykujący byli akwizyto- 
rami w dziale życiowym, gdzie dla ubezpieczających 
się sami wystawiają ówiadectwa zdrowia, Jest to 
anormalny stan , który nie powinien być cierpiany, 
do mowca streszcza w formalnym wniosku. Po kil- 
ku przermowach w tej kwestyi, dyrektor dr Pa- 
szkowBki eświadczył , że dyrekcya wglądnie w tę 
sprawę ! odpowiednio załatwi, wobec czege p. Bu- 
kasiewicz cofnął wniosek o nchwałę zgromadzenia 
w tym kierunku. 

Następnie wniosek o udzielenie absolutorynm dy- 
rekcyi z działu życiowego za ubiegły rok admini- 
Btracyjny, zgromadzerie uchwaliło. 

Z powodu, że na porządku dziennym obrad dy- 
rekcya nie zamieściła odczytania protokółu z zeszło- 
reczaego walnego zgremadzenia, doleget Paszknudz- 
ki postawił wniesek, by na przyszłość protokół był 
aamieszczany w programie obrad, i odczytywany, 
względnie przyjęty bez czytania. — Wniosek ten 
upadł. 

Sprawozdanie z dsiału ogniowego i gradowego 
(patrz sobetni numer „Nowej Reformy*) składał re- 
ferent tego działu p. Garapich. 

Nad sprawozdaniem powyższem również rozwinę- 
ła się zajmująca dyskuasya , która przeciągnęła się 
de popoełudzia. 

(Koniec sprawezdani ramłeńcimy w jutrzejszym 
uumerze „Nowej Reformy“). 

> Z Tow. wzajemnego kredytu. W sobotę pe 
południu odbyło się deroczne walne zęgremadzenie 
ogłonków krakawskiege Towarzystwa wzajemnego 
*redytn. Zebranie zagaił prezes Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych nbezpieczeń p. Józef M ę- 
ciński i poświęcił pamięci zmarłege dyrektora- 
referenta dra Gustawa Remera serdeczne wspomnie- 
ule, którego zekrzni stojąc wysłuchali. W dalszym 


ułągu podniósł prsewedmiezący jako „fonemen“ od- f 


ayskanie niesłusznie pobraaych przez rząd podatków 
w kwocie 102.031 kor. 71 hal. 

Imieniem dyrekcyi p. Zenon Słonecki przed- 
łożył sprawezdanie z czynności w roku ubiegłym. 
Według sprawozdania, obrót kasowy wynosił w ro- 
kmn zeszłym 112,947.184 kor. (więcej o 8,070.682 
kor. w perównaniu z rokiem poprzednim). W dnia 
31 gradnia 1903 r. byłe 1464 «uzłonków (więcej 
o 43) z kwotą udziałów 82.218.645 kor. (więcej o 
64.141 kor.). Stan wkładek as 3603 (więcej o 594) 
wsliążeczkach wynosił 6,171.975 korun (mniej e 
178.768). Portfel wekalowy obejmował z końcem 
reka administr cyjnego 1338 (muiej o 150) weksl; 
ne kwotę 6881.339 kor. (mniej o 433.191 kor.) 
W ciągu roku 1903  reeskontowano woksii m 
4,240.692 kor. (mniej e 618.644); dnia 31 gru- 
dniae 1903 r. pozostało w reeskon:ie 307.150 kor. 
(mniej e 344.023 kor.) Fundasze rezerwowa wy- 
u08zą razem 92.683 kor. 

Ra-henek zysków i strat wykazuja za rek ubie 
gły | a 174.069 kor.; w tej cyfrze mieszczą się 
vdzyskane straty 17.607 kor. i odzyskane podatki 
102.031 kor. 

Sprawozdanie dyrekcyi walne zgromadzenie przy- 
jęło do wisdomości, poczem Imieniem komisyi ra 
chonkowej p. Tadeusz Ciańaki poiniósł ogólny 
debry stan instytncyi i przedłożył wnioski o udzie 
lenie dyrekcyi i Radzie nadzorczej absvlntoryam : 
n następujący rozdział czystege zysku: 1) ua odpi- 
Ranie strat 38.083 kor., 2) na tantremę dla Rady 
nadzorczej i dyrekuyi wedle §. 7 statutn 34.813 
zer., 3) na 4°/, dywidendę 84.583 kor., 4) na prze 
niesienie reszty 54.672 ker. jako specyalnej rezer- 
wy do fundnasu na niezlikwidowane jeszcze straty 
wekslowe. 

Zgromadzenie wnioski powyższe uchwaliło, a na- 
stępnie uchwaliło zmianę §. 2 statntu, pozwalająci, 
na udzielanie dłuższege kredytu weksiewego, ani- 
„eli detychczasewy, określony statutem na 123 dni. 
W sprawie tej żądali wyjsśnień pp. dyrektor Niko 
rowicz i Dydyński, wyjaśnień ndzieliii pp. dyrektor 
Słouecki i dyrektor-referent dr Fr. Paszkowski. 

> Dyrekcya kolei państwowej ogłasza: Dnia 
1 maja otwarto dla rucha osebowego i pakunkowe- 
go przystanek „Biskeowiee*, a zamknięto przystanek 
„Wykety* (na szlaku Chyrów-Stryj). 


Bojnęsiz. Pszenica na kwiecień —— do -—*—. Pase 
nica na październik 7:96 do 796. Żyto na kwiecień 
—— do '—. Zyto ua październik 654 do 616. Owies 
na kwiecień —— do ——, Owie» na październik 550 


PEL Kukurudza na maj 50i do 5'02. Kukurydza na 
lipiec 516 do 517. Rzepak na sierpień 10:85 do 
1:95. 


Ołerty dostateczne, chęć kapna mierna, usposebieni< 
lepsze; pogoda piękna. 
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Ostatnie wiadomosci. 


— Powrót Loubeta, prezydenta repu- 
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skiej, nastąpił w sobotę. W Neapolu przeglą- 


NOWA REFORMA 


"49mm PAM M - m W PIANY YI M . I TJ NA = — = 


Klulienczeng a Koszoka. Rosyanie odpowiedzieli 


dem floty ukończyły się u:oczystości na cześć |ogniem z wszystkich dział. 0 godz. 7 wieczo- 
gościa włoskiege. W przeglądzie wzięły udział rem baterye rosyjskie w Koszoki zostały zmu- 
najlepsze okręty floty włoskiej i francuskiej. |szone do milczenia. W pół godziny później dał 


Zaraz po ukończenia przeglądu król włoski | generał Kuroki rozkaz posunięcia całej linii. | 

odprowadził prezydenta ua pokład okręta „Mar- Japońska piechota ruszyła biegiem naprzód ||srmii manażursziej został mianowany głów:7 | 

seillaise*, a w 20 minut później statek raszy: | przeszła przez rzekę lho, brodząc po piersi we | pełnomocnik Czerwonego krzyża generał-poru | 
Pożegnanie było bardzo serdeczne. | wodzie. Następnie rozpoczął się atak na wzgó- |cznik Trepow. 


w podróż. 
Król uściskał i ucałował prezydenta, który na 
stępnie pożegnał się z hr. Turynu i ks, Genuy. 


W sobotę po poładnin przybył Loubet do Mar-| 
sylii, skąd po krótkim pobycie ndał się do! 


Paryża. Prasa włoska bardzo żywo zajmuje 
się odwiedzinami Loubeta, przypisnjąc im wiel- 
kie znaczenie. „Mattino“ pisze: „Francya ma 
wszelkie warunki dobrego żniwa. Od roztro- 
pności jej będzie zależało, czy obecny stosunek 
dalej sią będzie rozwijać, czy nie. Depntowany 
Barzilai oświadczył wobec pewnsgo redaktora, 
że z obecnych stosunków pomiędzy Fraacya a 
Włochami wyłonić się może coś więcej niż 
traktat, a mianowicie początek nowego religij- 
no-politycznego prądu. 


"FRANI 


MEBIN YEERE 


Pierwszy maja. 


Z Warszawy donosi nam nasz korespondent 
pod datą wczorajszą: 

Doroczna manifestacya socyalistyczna wypa- 
dła tu dzisiaj znacznie słabiej, aniżeli 
za lat poprzednich. Zwykłe miejsce demonstra- 
cyj, Aleje Ujazdowskie, były wprawdzie prze- 
pełnione, ale „gros“ publiczności stanowili cie- 
kawi, nie zaś „rewolucyoniści* w pojęciu żsn- 
darmeryi i policyi. 

Nieproporcyonalnia dażo żandarmów, wojska 
i policyi widzieć można było na każdym kro- 
ku. Koło godziny 7 wieczorem rozpoczęło się 
„rozpędzanie* — zdaje się, niewinnych. Po- 
wód zresztą niewiadomy. Być może, iż ktoś 
w tłumie wydał okrzyk „rewolucyjny“, choć 
i to wątpliwe. Z dzielnie robotniczych ds tej 
godziny (8 wieczoram) niema żadnych wiado- 
mości. i 


(Telegramy „N. Reformy“ z 2 maja). 


Lwów. Wczoraj odbyło się na placu Gosiew- 
skiego zgromadzenie ludowe, w którem wzięło 
udział około 4000 osób. Przewodniczył dr Dja- 
meud. Na zgromadzeniu wygłoszono referaty o 
ochronie prawnej, o prawia tajnego powszech- 
nego głosowania i o międzynarodowej solidar- 
ności proletarystu. Po zgromadzeniu udali się 
uczestnicy ulicami: Kochanowskiego, Batorego, 
placem Halickim i ulicą Karola Ludwika przed 
teatr miejski, skąd rozeszli się spokojnie. Po 
południn odbyła sią pa Wysokim Zamżzu zaba- 
wa ludowa. 

Wiedeń. Z okazyi uroczystości 1 maja urzą 
dziła partya socyalno-demokratyczna wczoraj 
po połndniu 97 zgromadzeń, a po poładnin zś- 
bawę w Praterze. Z prowincyi nadchodzą wia 
domości, że przebieg uroczystości wszędzie 
był spokojny. 

Budapeszt. Z powodu 1 maja zocyaliści u- 
rządzili pochód przez miasto W pochodzie 
wzięli udział robotnicy i stadenci. Z prowincji 
donoszą, że 1 maja miał wszędzie przebieg 
spokojny. 

Barcslona. Większa część aklenów i drukarń 
nyłe wczoraj zamknięta. Socyałiści acządzili 
zgromadzenia, które jednak zostało rozbite przez 
anarchistów. 


| BIE", FWIECZEGCZTRIENAWENCC WINNENNNNRNNASENNGAN AG 


Elska Rospi nd reką Jal. 


(ielegramy „N. Retormy* z 2 maja). 


Przejście Japończyków przez Jalu. 


Teklo. (Telegram Biura Reatera.) Po dwu- 
dniowej walce, w której główna role przypa- 
dła artyleryi, pierwsza armia pod wodzą ge- 
nerała Kuroki przeszła przez rzekę Jalu. Pie- 
chota rożwinięta w front dłagi na 4 mile, pa- 
stępowała naprzód, przezwyciężając przeszkody 
i wyparła Rosyan z Kullenczeng jakoteż. ze 
wzgórz położonych na prawym brzegu rzeki 
iho (dupływ Jalu). Japończycy cbeszil lewe 
skrzydło stanowiska rosyjskiego i zmusili Ro- 
syan do opuszczenia stanowiska, jakie byli 
zajęli, zby „uwstrzymuć marsz Japończyków. 
Obecna pozycya Japończyków jest bardzo sil- 
na i może zmusić Rosyan do poddania szań- 
ców wzniesionych w Antungu, jakoteż w In- 
nych punktach w dole rzeki. 

Generał Karoki rozpoczął był marsz we 
wtorek i zajął wyspę Kurit położoną pomiędzy 
Kinteito a Wiczu, przyczem 26 żołnierzy ja- 
pońskiej gwardyi zostało rannych. Rosyanie o- 
strzeliwali we wtorek, środę i czwartek woj- 
ska japońskie, które już przekroczyły rzekę, 
jakoteż japońskie stanowiska na południowym 
brzegu Jalu. Generał Kuroki oświadczył, że o- 
gień mieprzyjacielski mimo iż był bezskutecz- 
nym, parałiżował przecież plan ataku. Rosyanie 
ostrzeliwali w piątek Wiczn. 

Dwunasta dywizya japońska, która otrzyma- 
ła rozkaz, aby pierwsza przeprawiła się przez 
rzekę, rozpoczęła w piątek wypierać Rosyan za 
rzekę 8 mil poniżej Wicza jakoteż w miejsco- 
wości Suikochina, które to miejsca wybrano 
jako punkt przejścia rzeki i przystąpiła do bu- 
dowy mostu pontonowego. Przejście przez rze- 


kę rozpoczeło się w sobotę o godzinie $ rano. | 
0 godzinie 6 wieczorem cała dywizya zajęła | 


pozycyę na prawym brzegu rzeki Jalu, które 
to miejsce było dla niej wyznaczone w walce. 
W niedzielę Rosyanie cały dzięń podtrzymy- 
wali silny ogień działowy. Japońskie straty 
podczas ostrzeliwania sobotniego wynosiły 2 


rzu. Pomiędzy gedziną 3 a 5 zostali Rosyanie 
z wzgórza wyparol. 


Spalili miasto Antnng. 


Ne Jol’ | 2 


darmeryi. Porta oświadczyła, że to wkrótce 
już będzie załatwione. 


Zajście greoko-tureokie. 


Ateny. (Doniesienie Agencyi Havasa). Porta 
zawiadomiła greckiego posła w Konstantyno- 
polu o sprawozdaniu walego ze Smyrny, że 
odpowiedzialnymi za zajście są greccy agenci 

Londyn. Biuro Reutera donosi, że Rosyan!» | konsularni. W tutejszych kołach miarodajnych 
chcą rozszerzyć prawo wojny na obszarze, lo- panuje przekonanie, że jeżeli Porta podzieli 
żące na zachód od Liao. zdanie waliego, położenie stanie się bardzo na- 

Londyn. Binro Reutera donosi z Pekinu 29 prężonem. Prezydent gabinetu konferował wie- 


Z teatru wojny. 
(Telegr. „Nowej Reformy* z 2 maja). | 
Petersburg. Kierownikiem spraw sanitarny. i 


Tokio. O godzinie 11 przed południem Ro-| kwietnia, że rosyjscy urzędnicy rozpuścili po- *zorem w tej sprawie z królem. 


syanie byli zmuszeni cofnąć się z 
Antung. Wczoraj podpalili oni miasto i co- 
fnęli się aż do Fengwangczeng. 


Raporty rosyjskie. 


Petersburg. W doniesieniu sztabu general- 
nago o zdarzeniach nad rzeką Jala w dniach 
29 i 30 kwietnia powiedzianem jest w dal- 
szym ciągu: Dnia 29 kwietnia o godzinie 10 
przed połndniem przekroczył rzekę Jala od- 
dział Japończyków w sile 1500 ludzi koło 
Ambighe i Szogopudże. Nad ujściem 
rzeki Jalu stał oddział rosyjski pod wodzą 
pułkownika Guszewa. Wśród nieustającego 
ognia dwu japońskich bateryj, złożonych każda 
z 6 armat, musiał się Guszew cofnąć ze stra- 
tą 4 żołnierzy (?), sam ranny w głowę i w le- 
we ramię. Nasza działa polue nia mogły od- 
powiadać pa ogień japoński z powodu wiel- 
kiego oddalenia (!). Następnie wysłano posiłki 
temu oddziałowi, aby Japończyków odrzncić 
za rzekę. Gonera? Miszczenko donosi, że o- 
kraty japońske d. 29 kwietnia otworzyły 
od ujścia rzeki Jalu ogień na masze wojsko, 
który trwał 20 minat, nie wyrządzając szkody. 
W Inkan jest wszystko spokojnie. Dnia 30 
kwietnia Japończycy estrzeliwali od godz. 10 
rano do godz. 5 po połndniu z baiacyj na le- 
wyra brzegu Jalu, w których mają 24 dział 
polnych i 12 dział 12-oentimetrowych, ze swo- 
Ich doskonałych szańców, nasze pozycye koło 
Kiulienczeng. Nieprzyjaciel! odda? 2000 strza- 
łów. Nasze wojska trzymały się dzielnie. Nad 
ranem tegosamego dnia Japończycy przekro- 
czyli ponownie Jalu koło Siliagn i atakowali 
nasze wojska, ustawione na pagórkach koło 
wsi Kasstan, i obeszii nasze lewe skrzydło. 
Z powodu znacznej przewagi sił nieprzyjaciel- 
skich nusz oddział musiał się cotnąć aż do 
wsi Potietlnze. Pod Klulienczeng poległ pułko- 
wnik Pakhalow, komendant VI. brygady artyl. 
pułkownik Mahler jest ciężko ranny w głowę; 
ranni są pułkownik Mestar, kapitan II. kl. 
Sapojnikow i porucznik Filodelfow, 
kapitan IL kl. Astroszczenko, kapitan 
Worobec. Koło Kusshan ponieśli rany po- 
rueznik 22 p.p. Antropow w głowę. Straty 
w żołnierzach jeszcze nle są zbadane. Jak do- 
tychczas stwierdzono, jest trzech (??) zabitych 
i 19 rannych. 

Petersburg. (Olicyalae). Doniesisnie sztabu 
generalnego z dnia | maja o sytuacyi nad 
rzs5ą Jalu opiewają: Dziś od godziny 4 rano 
ostrzeliwają japońskie baterye polne i 12-sto 
ceutimatrowe baterye nasze pozycye w Kiv- 
lianczeng i Potistinze, Znaczna przewaga nie- 
przyjaciela w artyleryi orąz straty w załodze 
przekonały generała Zazalicee że bedzia od- 
powiadało celowi, jeżeli mis bedzie bronił da- 
lej pozycyi w Kiulienczeny. Wojsko otrzymało 
więc rozkaz do cofania się przy użyciu osłon. 
Podczas wysyłania depeszy przez generała Za- 
zulicza odbywa się cofanie wojska 
z Kiulienczeng do dragiej pozycyi w znpełnym 
porzedke, podczas gdy w Potjetinze bitwa 
trwa dalej. 


Raporty japonskie. 

Tokio. Admirał Hosoja donosi: Dnia 29 kwie- 
tnia dały kanonierki ognia do Rosyan nad uj- 
ściem rzeki Jalu. Rosyanie nie odpowiedzieli. 
Następnie flotyla złożona z małych okrętów, 
oraz inne działa otworzyły ogień na oddział 
Rosyzn koło Sando Rato, liczący 1500 iudzi. 
Rosyanie cofnęli się, zostawiając wiele 
ranzych po górskich drogach. 

Waszyngton. Tutejsze poselstwo japońskie 
ogiawza depeszę z Tokio z dnia 1 maja, która 
opiewa: Dnia 29 kwietnia oddział gwardyi ce- 


Konstantynopol. Wczoraj po południn odbyły 
sią w Porcie rokowania z greckim posłam w 
sprawie zajścia w Smyrnie. Wszyscy ambasa- 

orowie doradzali Porcie stanowczo załatwie- 
nie tej sprawy, wskazując na to, że areszto- 
wanie wicekonsała i założenie mu kajda- 


głoskę, jakoby między Chińczykami a Japoń- 
czykami toczyły się rokowania o tajnę umowę 
co do Amoy i Suknen i jakoby w sprawie tej 
urzędnicy chińscy i japońscy udali się już do 
Amoy. Ze strony chińskiej i japońskiej pogło- 


sce tej zayrzeczeno. ; 
; nek, oraz przeszkodzenie w odjeździe z bu- 
Zatem od miny japońskiej. dynku rządowemu generalnemn konsulowi jest 


Petersburg. Telegram namiestnika Aleksie- |ciężkiem pogw ałceniem prawa insty- 
jewa do cara Mikołaja donosi: Badania, podję- tacyi konsularnej, wskutek czego musi być 
te przez specyalną komisyę w celu stwierdze- | dane odpowiednie zadośćuczynienie, choćby ze 
nia przyczyny wysadzenia w powietrze okrętu strony greckiej przedtem postąpiono nie zu- 
„Petropawłowsk*, wykazały, że pancer- | pełnie odpowiednio. Po załatwieniu tego zaj- 
nik ten bez wątpienia najechał na minę, zało- | Ścia musi też być absolutnie załatwioną kwe- 
żoną za przystanią przez nieprzyjaciół; wsku- stya, która dała powód do tego zajścia. , 
tek wybuchu miny pod dnem okrętu nastąpił | Konstantynopol. „Agence de Constpl.* stwier- 


wybuch w komorze min okrętu i materyałów Ra że pogłoski e zbrojeniu floty są niepraw- 


palnych, tamże złożonych oraz kotłów. 
Kuropatkin w Maukdenie. 


Petersburg. Rosyjska agencya telegr. donosi | 


z Mukdenu: Rano przybył tu Kuropatkin, przy- 
jęty przez „tsiantsina* miasta, który życzył Ro- 
syanom zwycięstwa. Po rewii 1 pułku rezerwy 
odjechał Knropatkin po południa z powrotem. 


Flota japońska pod Władywostokiem. 


Petersburg. Telegram namiestnika Aleksie- 
jewa, wystosowany do cara Mikołaja obwie- 
szcza: W nocy dnia 29 kwietnia około 2 go- 
dziny nad ranem w zatoce Ussuri w pobli- 
żu latarni morskiej Skreplwskiej ukazały się 
cztery nieprzyjacielskie torpedow- 
* e, które wkrótce potem wypłynęły z powro- 
tem na pełne morze. 

O godzinie 7 minut 20 nad ranem doniesio- 
no z wyspy Askold, że dziesięć krążowników 
i 6 torpedowców nieprzyjacielskich nadciągnę- 


|ło tam od strony południa. Eskadra ta płynę- 


ła œ kierankun zatoki Ussuri, nie dochodząc 
jednak na odległość strzału, następnie koło go- 
dziny 10 przed południem zmieniła kierunek i 
wreszcie zniknęła w południowej stronie wśród 
gęstej mgły, która uniemożliwiła dalsze jej 
obserwowanie. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 2 maja 


Paryż. Wezorsj odbyły się wybory do Rady 
gminnej. Wybrano 27 kandydatów ministeryal- 
nych, a 27 antiministeryalnych. Do wybora 
ściślejszego przyjdzie w 26 mandatach. 

Paryż. Wczoraj o godzinie 5 po południu 
pociąg pospieszny Bazylea-Paryż nejechał na 
samochód, w którym jechało 6 osób. Wszystkie 


zginęły. 
Z Rady państwa. 


Wiedeń. Prezydent Vetter otwiera posie- 
dzenie Izby posłów o godzinie 11*/, i oświad- 
czywszy, że nie może Rkonstatować kompletu, 
zarządza odczytanie kataloga. Po jego odczy- 
tanin, konstatuje br. Vetter, że w sali obecnych 
jest 101 posłów i kilku przybyło jeszcze w 
ciągu czytania. U radykałów czeskich i Wszech- 
niemców vowstaje hałas i protesty przeciw czy- 
tanin katalogu, jako rzeczą z regulaminem 
sprzeczną. Zazworka woła: To jest skandal! 
Hr. Vetter przywołuje go do porządku. Na- 
stąpiło dosłowne odczytywanie wniosków i in- 
terpelacyj. 

Godzina pół do czwartej, odbywa się odczy- 
tywanie wpłysów. 

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby rozpoczęło 


sarskiej | drugiej dywizyi atakował Rosyan | | j I 
na wyspie Jalu i rozproszył ich, poczem ob- się późno, bo dopiero o kwadrans na pierwszą 
sadził wyspę; 16 żołnierzy gwardyi ciężko, a|z powodu braku kompletu. Ww końcu oznajmił 
9 lekko rannych. Druga dywizys nie miała prezydent, że komplet się zebrał, jest bowiem 
strat. Rosyanie cofnęli sie, uabrawszy|101 posłów. Przeciwko temu zaprotestowali 
wielu zabitych i rannych, w kierunku Kialien- gwaltownie obecni w Izbie radykalni Czesi, 
czeng. Do 30 kwietnia nad ranem most na|wołając: „Schwindel, Schwindelbude*. „Niepra- 
rzece Jału koło Sukichim był jaż goto-| wda, niema kompletu . Ponieważ jednakże było 
wy. Armia nasza przekroczyła rzui-jich w Izbie tylko dwóch, Fressl i Zazworka, 
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kę. Ogień działowy Rosyau zmuszono wkrótce 
do milczenia. Po stronie Japończyków raniono 
lekko w tej walce 5 oficerów i 22 żołnierzy, 
dwaj żołnierze zabici. Dnia 30 kwietnia, o go- 
dzinie 8 wieczorem, drugi most na głównem 
ramieniu Jalu był również gotowy. Ja- 
pońska armia wyruszyła na Kusshan. Dnia 1 


waja ostrzeliwali Japończycy nieprzyjaciela na | 


nie zdołali przeszkodzić rozpoczęciu posiedzenia. 

Wiedeń. Dziś odbyło się tu posiedzenie nie- 
mieckiego stronnictwa postępowego, na którem 
omawiano oświadczenie Koła polskiego w spra- 
wie rokowań z Czechami. Stwierdzono, że rząd 
postąpił prawidłowo, odmawiając interwencyi 
w toczących się rokowaniach. 

Wiedeń. Wybór komisyi kwotowej ma nastą- 


vagórku na północny zachód od Joschoko i pić przy końcu dzisiejszego posiedzenia. Prezy- 
zmusili go do przestania cgnia. O godzinie pói | dent Izby wychodzi z zasady, że wybór tej ko- 
do 8 rano wyrnszyły wszystkie dywizye i za. | misyi może być dokonany niezależnie od po- 
brały w posiadanie wyżej położone miejscowo- | rządku dziennego Izby, co wywołuje opozycyę 


ści koło Kialienczeng aż po drugą stronę Jo- 
sohoko. 


Giosy prasy wiedeńskiej. 
Wiedeń. Wszystkie dzienniki wiedeńskie zgu- 
dnie stwierdzają, 
rzeką Jalu bardzo ciężką klęskę. -- „N. Fr. 
Presse“, omawiając otrzymane depesze, pisze: 
Walka nad rzeką Jalu skończyła się zupełnem 
zwycięstwem Japończyków. Zmusilł oni Rosyan 


zabitych, 27 rannych, pomiędzy tymi ŠĀ ofice- |do ustąpienia z pozycyl pod Kuljenczeng (na 


rów. Fiota złożona z kilku kanonierek wyśle- 
dziła na prawym brzegn poniżej Antung od- 
dział rosyjskiej piechoty i artylery:, który po 
zaciętej walce został odparty. Most pentonowy 
przez rzeką Jalu poniżej Wiczu był w sobotę 
ukończony. 


naszej mapce z dnia 20 kwietnia podano na- 
zwę MKoulientse), która jest punktem wyjścia 
drogi w głąb Mandżaryi. Droga ta wiedzie z 
Kaljenczeng przez Fenhwangczeng do Lisojan. 
Broniący jej generał Zazolicz cofnął się na 
całoj lini. Zająwszy te pozycye, mogą teraz 


Druga dywizya i gwardya zaczęły się na-| Japończy przeprawić całą swoją armię na dru- 


tychmiast przeprawiać i zajęły wzgórza poło-| 
żone poza Kosan naprzeciw stanowiska rosyj-| kajam. — 


gi brzeg i rozwinąć ją tam z zupełnym spo- 
wietne to zwycięstwo zawdzięczają 


skiego. Przeprawa wojsk przez rzekę trwała | Japończycy głównie ciężkim działom pozycyj- 


całą noc. Generat Kuroki zawiadomił w sobotę / 
telegraficznie sztab generalny, że ma „zamiar | 
zaatakować nieprzyjaciela w niedzielę o świ:, 


nym, które sprowadzili nad rzekę, a którym 
Rosyanis przeciwstawić mogli jedynie niewiel- 
kie działa górskie. Nowy to dowód, jak Ro- 


cie. Kuroki skoncentrował ogień całej swojej | syanie źle są przygotowani do wojny. Po nie- 
artyleryi na stanowiska rosyjskie pomiędzy | spodziankach na morza nastąpiła teraz niə- 


*) Zob. zrtykał p. t. „Bitwa nad rzeką Jalu“. 


bliki francuskiej, do Francyi z podróży wło-|Przyp. red. 


mniej dotkliwa niespodzianka na lądzie. 
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wśród Czechów. 


Rokowania. 


Wiedeń. Przywódcy Koła zaprosili dziś na 
wspólne posiedzenie komisyę parlamentarną klu- 


że Rosyanie ponieśli nad|bu czeskiego. 


© włosi i Niemoy. 
Wiedeń. W ostatnich dniach odbyły się roko- 


| wania między posłami niemieckimi a włoskimi | 4 


w sprawie uniwersytetu włoskiego. Rokowania 
stanęły podobno na tem, że Niemey w zasa- 


dzie zgodzili się na otwarcie wszech- | uj 


nicy włoskiej w Tryeście, lecz zastrzegli 
sobie w sprawie tej wolność głosowania. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Na ostatniem posiedzenia Koła pol- 


skiego polityka przywódców Koła spotkała się a 
z ostrą krytyką i opozycyą, której wyrazem | gie, 


był wniosek Greka, przyjęty jako dodatek do 
rezolucyi Koła. Wogóle nie trudno dostrzedz, 
że wśród przywódców Koła pannje pewne przy- 
gnębienie. 


Teroya nie ohce płactó. 


Konstantynopol. Ambasadorowie rosyjski i 
austro-węgierski urgowali wczoraj u Porty o 
załatwienie kwestyi 


finansowej żane| 


ziwe. 


Minister defrandantem. 


Belgrad. Po dłuższych obradach zatwierdził 
trybuna? kasacyjny postanowienie I. instancyi 


lo awięzienie i wniesienie skargi przeciw byłe- 


mu ministrowi spraw wewnętrznych o sprze- 
niewierzenie 93.000 fr. Właściwa rozprawa od- 
będzie się niebawem. 

Udpowis4zialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi). 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu drogiemu zmarłemu, lub w jakikolwiek 
sposób okazali nam swoja współczucie, składa- 
my na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać“. 


Aurelinszowa Pruszyńska 


z dziećmi. 


1395 


| Podziękowanie. 


Wiełmożnomn Panu Drowi Stankiewiczowi, 
lekarzowi w Krakowie, za wyleczenie mojej 
żony z bardzo ciężkiej choroby, w jaką popa- 
dła wskntek zakażenia połogowego, składam 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“! 


Jan Stetański. 


1383 maszynista koloi północnej. 


Fizykalno-dyetetyczna 137073 10 
Lecznica 


D" A. Tarnawskiego w Kossowie 


stacya kolei Zabłotów (za Kołomyją) 
otwarta od 1-go maja do końca października. 


Niezawodnie i bez bóla działa znany od lat ia- 
ko dobry — prawdziwy Radlauera plaster prze- 
ciw odgniotkom. — Fl. 75 hzl. Prawdziwy tylko z 
napisem: Kronen-Apotheke, Berlin. Skład 
prawie w każdej aptece i drogaeryi. 751 3 20 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 2 maja. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 

Akocye austryackiego Zakładu kredytowego 64025 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 754:)0. Akcye 
Anglóbanku 27950. Akcye Unionbanku 517 —. Akcye 
Landerbanku 426'25. Akcye Bankvereinu 618—. Akcye 
Bodenoredit 926—. Akocye galicyjskiego Banku hipote- 
oznego 588'—. Akcye kolei puńatwowych 64250, Akcye 
kolei południowej 7960. Akcye N. Tramwaye „lit. A. 
—, Akcye N. Tramwaye lit. B. ——. Akoye kolei 
Elbethal 426'---. Akoye kolei Północnej 5610. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 576—. Akcye Alpiny 407—, Ak- 
oye Rima Muranyi 48050. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1978'--. Akcye fabryki broni 463: —. 
Akcye tureckie tytoniowe 340—. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1066-—. Obligacye węgier- 
skia indemnizacyjne 98'86. Renta majowa 88'80. Au 
stryacka renta koronowa 99'565. Węgierska renta ko- 
1onowa 9785. 56 |. Listy Towarzystwa kredytowegu 
ziomskiego 99556. 4%, Listy Hanka krajowego 9935. 
41:40, Listy Banku krajowego 10360. 5°% Bank ira- 
jowy 10830. 4%, Listy Banku. hipotecznego 89:60. 
4!j,0/, Listy Banku hipotecznego 10165. 5*/, Listy Bsn- 
ku hipotecznego 11150. 4*/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 99'95. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1898 10015. 4*/, Pożyczka m. Lwowa 9745. Losy ture- 
ckie 18150. Marki 117-289, Ruble 258—, 

Usposobienie: Bez interesu, przy lekko ehwiejnych 
stałe 

Gakier 20'30 stały. Spirytus 46:40 niezmieniony. Na- 
fts niezmieniona. 


O oO O JENNSRSĘ NAWY" |Ma 


Cennik izby handlowaj i przemysłowej 
w Krakowie 


z 2 maja (godz. 1 w południe). 
tu Walaty. płacą 
Ruble papierowe . b 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
Dwnudziestofrankówki w słocie 
M. Listy zastawne. 


b*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 
4'/,%/, Listy zastawne Banku hipot.$ . . 101 
le P a LJ RP" 88 
41/40, Listy zastawne Banku krajowego 102 
4? 99 


4h Listy zast. gal. Tow. kred. ziom. nieok. 99 
„ 41-letn. 


x 4 RA-lotn. 
Hi. Obilgacye I peżyczki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 
40/, Pożycska krajówa s r. 1893 . . . 
4*/ 8 asta Lwowa 


e LJ z LJ ” r 


Oh a r 99 


LJ kd 


„ «101 
s'h » 88 


V. Looy. 

Losy miasta Krakowa .. +»... 
V. Akoye. 

Akcye Banka hipotecznego we Lwowie 539 


„ Gal. da h. ip. w Krak. 
Lwów-Czerniowoe-Jaszy . 584 - 


| pzez © aam — | 
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LJ n 


Nr 101. 


Kilkanaście 


Wózków dla dzieci 


jest niedrogo do sprzedania 
w handlu pod firmą F. Lubański, 
Rynek 29. 1886 1 s 


W Rabce 


na sezon kąpielowy może znaleść 
wmieszczenie sześcioro dzieci — nie- 
drogo — z całem utrzymaniem, mie- 


942 7 © 


Wodociągi 


| dla miast, gmin, folwarków, fabryk, egrodów, graachów publicznych, 
domów prywatnych i t. d 
| Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studziea. Ustawianie 
pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t, d. 


NOWA RETORML. 


CENTRALNE 


Ogrzewanie 


wszelkich systemów 


i WENTYLACYE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie. Suszarnie 
de wszystkich celów i t. d. 


A 


projektują i wykonują 


Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, dec» I8, Nr tel. 385. 


WALES rapa Z p Aodcze MONO robót. — Oak > SEANEM 


szkaniem i opieką przy rodzinie. 
Bliższa wiadomość u Józefa Ko- 
łaczka w Rabce. 1884 1 3 


Obszerny 


Lo kal 


sklepowy w Rynku 
jest do wynajęcia. Może być 
także wynajęte pół sklepu za poło- 
wę ceny. 
Bliżsca wiadomość w handlu ga- 
ianteryjnym Rynek 29. 1887 1 8 


Subjekt 


biegły w ekspedycyi towarów drobia- 
zgowych i przyborów do szycia, znaj- 


poleca najtaniej 


dzie posadę saraz w magazynie zy FAUR 
E. SMIDO©WICZA ;, i zamiejscowa, 16 lub 17 
w Krakowie. 138723 Panienka 1 


łotnia, władająca języ- 
kiem niemieckim, z ukończona V lnb VI 
klasą, znajdzie umieszczenie jako eks- 
pedyentka w fabryce wyrobów cukier- 
niczych Józefa Siermontowskiego, Kra- 
ków. ulica Bracka. — Zgłeszenia tylko 
listowne. 1311 3 8 


Handel towarów mieszanych 
Podam fear 


do sprzedania. Zgłoszenia pod 1111 przyj- 
maje Adm. „N. Reformy“. 1111 19 16 


POLECAM! 
Rowery Waffenrad, Premier 


i inne od 130 koren wyżej za gotówkę 
lub na spłaty, oraz przybory de tychże. 


Naczynia kuchenne, 
Przybory do rybołostwa, 
Drut kolozasty i 
Dzwonki elektryczne, 
eraz inne artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące. 
J. FIAŁKOWSKI 


Handel towarów żelaznych | Skład nafty, Nowy 
Sąez, Rynek. 1208 8 14 


5 do 6 tysięcy złr. 
mogąca pożyczyć na pewne 
Osoba zabezpieczenie, otrzyma od- 
powiedni procent i wygodne całkowite 
utrzymanie na wsi w okolicy zdrowo- 
tnej. Bliższych wyjaśnień udzieli L. 


Piotrowski, Kraków, Kanonicza 1. > 
W 28 


PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ul. Niecałej |. 13, parter, 


przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- , 
terye. Do sukien kloszowo - plisowanych 
udziela się formy. 
Zamówienia zamiejseowe uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 644 23 24 


polecają 


| 912 8i2 


Pracownię szat liturgi- 
eznych, 

Materye kościelne, 

Galony jedwabne, szycho- 
we i złote, 

Hafty i koronki kościelne. 


1028 6 8 


) w miejscu klimatycznem, eały rok w ra- 
———————————- | chu, z obrotem 16.000 koron rocznie, 
' a śm z powoda zmiany stosunków rodzinnych 
żawienia. 

| Adres poda Administracya „N. Re- 

fermy pod 1194. 1184 7 10 
Woda kolońska | 

fiołkowa 
Jul. Józefowicza 
towa z trwałym zapachem 

| Flakony w cenie: K 2'40 i 1.40, 

w Krakowie: w składach aptecz. 

| u pp. A. Beacock, Hetmańska 4 
| o66 i P. Mikolasch i Ska. ©o0 
Główny skład: 


Droguerya 
jest de sprzedania lub wydzier- 
Kraków, Rynek L. 8 p 
| poleca się jako dobra woda toale- 
| i perfumeryach; we Lwowie: 
am, Nowo-Senatorska L2 


Nowy kurs prywatny 


rachunkowości państwewej 
i buchalteryi. 
Przygotowuję gruntownie de 
egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, kupieckiej i ogólnej. Ke- 
rzystny rezultat tejże zapewniony. 
Dla pań osobne godziny. Niezamo- 
żmym Specyalne ulgi. Dla zamiej- 


wW odzie; 
naprssciw cmentarza krakowskiego. 
Poleca się P. T. Publiczności najato- 
gowniejsze drzewka i kwiaty do obsa- 
dzania grobów, jak również przyjmuje 
się na abonament groby do dekorowa- 
1264 nia po przystępnej cenie. 
E. Ukłańskć, 
Zarząd egrodów Olsza-Dwór o. p. Kraków: 


scowych urządza się kars niedziel- 
Dy, co nie opóźnia termina złoże- 
nia egzaminu. 

Ddzielam również nauki języka 
niemieckiego, korespendencyi han- 


48 


dlowej, kaligrafii. 186 16 20 
Sprawy tyczące się przypnszcze- 
nia do egzaminn it. p. załatwiam. 
Henryk Gottlieb, 
rut. egzam. mauezyoiel rachunkeweści 
państw., specyamlista kaligrafii, 
Kraków, ul. Dietlowska 68. Il p. 


Eleganckie SPODNIE 
spacerowe złr. 2:25 


poręczonej deborewej jakości, trwałe, posiada- 
jące najnowszy fason, trwały kelor i niena- 
ganny wiedeński krój, sprzedajemy za bezcen 
jedynie z peweda elbrzymiege zapasu; przy 
odbiorze 2 par zir. 4'20. Przy zamówieniu 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1981. 


PELERYNY 


Zakopańskie i Tyrolskie 


damskie i męskie od deszczu 
i zwykłe pe złr. 750 == 
oraz na składzie: 786 8 0 
SERDACZKI, KOZUSZKI damskie, męskie | 
i dziecięce. Oryginalne ZAKOPAŃSKIE 
SABAŁÓWSKI, Zuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Wągierki, Sukmanki Kośniuaz- 
kowskie, Karazye, Czapki i Paski kra- 
kowskie, Guńki i Kapelusze góralskie, 
wszystko wyrobu własnego, poleca 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Liala A-B L. 45, I plętre 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


MEBLE 


wystarczy podać całą długość, ebjęteść w pa- 
sie i długość w kreku. Wysyłka za zaliczką 
lub za peprzedniem nadesłaniem pieniędzy | ——— 


1162 10 10 


przez 
Dem eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 3l. B. 


Nieodpowiednie zamienia się bez jakiekkoiwiek 
trudności. Każde zamówienie na miarę z gar- 
dereby męskiej i dziecięcej zostanie również 
szybko i rzetelnie pe nsjtańszych cenach fa- 
brycznych uskmtęcznionc. — Aby się każdy 
mógł przekonać o naszych niezrównanie niskich 
eenach, prosimy uprzejmie e zamówienie pró- 
bae i e liczne zwiedzanie maszege skłądu fa- 
brycznego, Kraków. Grodzka 31 B. 


Z Brnka:u' 


poleca firma 


M. BECKMANN 


Kraków, ulica Starowiślna l. 14 


naprzeciw pałacu bar. Puszeta. 


Wypożycza i sprzedaje meble tukże na 
spłaty miesięczne. 12976 4 8 


Nowości SEZONOWE. 


+ 
OKO 


pod bardzo przystępnemi warnnkami 4 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, ma- 
terye jedwabne, koronki, 


wstążki paski, ża- 
boty, boa, 


m i Spółka 


LINIA A-B. 


„ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY. 
(Stacya kolejowa Iwonioz). 
Najsilniejsza Szczawa słano-jodowo-bromowa. 

Oddawna stwierdzona jej skateczność we wszystkich postaciach zełzów 
(scrofuleza), w chorobaeh kości, skóry i wogóle we wszystkich cherobach 
wymagających przyspieszenia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładn wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodeciągi. 


Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy e 60 poksjach. 

Lekarze zakładowi: Doeent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwewa i Dr 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wołno praktykujących. 

W sezonie I-szym do 30 czerwca i w III-cim ed 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. — Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 
udziela się tylko w I i III sezonie. 

Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela 


1385 1 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


Dla P. T. Leśników. 


1 klg. sesny pospolitej . . . . . 5 kor. 50 hal. 808/, 
ley „o Czarnej *. wj...-=.. 8, — „ 60%, 
l „ modrzewia . . . . . ... 4 „ 46 „ 489, 
SOSA JAKA Nea. 4 2) and 2 w: 1, Hm 
ret graDay"1.h ny” wa EF — „p 88 , 

180 „ deba żołędzi. . . . . . . 16 ,  — , 
ir» kona 1: 4 aoFX. | BA Frał 7. l „ — , 
ba (dworach rq ny oe 1h 2044 


Polecają w znaczniejszej ilości Produkcya nasion leśnych oraz Szkółki leśne 
i ogrodowe Tadeusza hr. Łubieńskiego w Zassowle pod Czarną, poczta i te- 
legraf loco, stacya kolei Czarna. 1268 6 8 


Szczegółowy. cennik opłatnie 1 oadw petinta, 


Zalecona przez Towadaystwo lekarskie krakowskie 


Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Te- 
warzystwa lekarskiego 
Używamą bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żełądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 et. 
De nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


S. Wewiórskiego. K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


CIEPLICE TRENCZYŃSKIE 


na Węgrzech w Karpatach, 
z osadą słowacką, stąd 
porozumieć się łatwo. 
Od stacyi kol. Tepla-Tren- 
czyn-Feplitz 20 minat de 
zakładu. 


Słynne termy siarczane 36—42° C. zba- 


łach, porażeniach i t. d. 


Wanny marmurowe i baseny — oddzielne 
dla dam — natryski, muł siarczany. 


| 
|  Wymogom ebecnym odpowiedne zakłady: 
| hydropatyczny i Zanderoski do masażu 


i gimnastyki leczniczej. 
Sezon letni od 1 maja do końca września. 


A W maja i wrześmin „pensien“ tylko w do- 
mach zarządowych daiennie:6 %xeren; pakój 


ktyi przyjmuje zamówienia 
na mieszkania, Wyczerpu- 
jąca broszura do nabycia 
w  celniejszych  księgar- 
1381 15 


U i kąpiel bez wiktu 3 ker. Debre restenra- 
| w. muzyka, teatr i wszelkie Baca 


| 
Dyrekcya rozsyła prospe- 
| 
| 
| 


niach. 


oaza mw z MŁ W W 


Dr. Nied, Franiczęnić 1 Parięzić 


w Krakowie, Rynek główny 1. 25 


Wina, Rum, Kati, Szampany 
Miody stołowe i stare lecznicze 


oraz 
137 16 © 


"w - - m 


ed najniższych cen. 


rackićj (przedtem pod firma Nowa Brukarnia Jagiellońska) w Krakowie. ul. Jagiełłońska 10. 


wienne w gośćcu, artrytyzmie, nerwobó- 


Panna 


posiadająca kwalifikacyę droguistki 

z kaucyą 500 koron znajdzie umieszcze- 

nie. Zgłoszenia H. Nowak, aptekarz 
w Gorlicach. 1284 5 6 


lania obszerna i wi- 
Do wynajęcia iia nbikacya 
parterowa na pracownię lub skład. — 
Bliżaza wiadomość: ul. Zwierzyniecka 


l. 25, w oficynie na Aole 1298 6 6 


Róże 


wysoko i miskopienne, eraz szozepiene na ke- 
rzenia w najnowszych edmianach w cenio ed 
1—2 keren, tudzież Sadzenki kwiatowe | wa- 

mo i przezimowane krzaczki Qożdzików I 


m mm | Bratków pe 8 kalerzy za sztukę, peleca na so- | _ 
zen wiesonny Zarząd dóbr Ogredu Dworskiego 


1088 18 © 


w Limanowej. 


Roztoce, p. Zakliczyn, stacya Be- 
gumiłowice, odbędzie się 10 maja 
przed południem lioytaoya na 40 
sztuk bydła rasy krajowej czerwonej. 
1800 3 3 Jordan. 


Deskenale odtłnszcza i odkaża 
| skórę, zapobiega wypadanin włe- 
| sów, wzmacnia ich porost. 


Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
dreguerysch i składach porfum. 


Główne okłady we Lwowie: Hay, Wi- 
| kelaseh; w Krakowie: Roim. 


NOWO OTWORZONY 


Hotel Bristol 


W KRAKOWIE, 
w Rynku głównym w Pałacu Spiskim. 
Pekeje i apartamenta ed 2 K wzwyż, 
ze ńwiatłom i obsługą, Pekeoje jasne 
z pięknym widekiem na Bynok krakew- 
ski, grantewnie ednewiene i wspaniale 
umoblewane. Piękna sala balowa na 
pikniki, wesela i zebrania tewarzyskie. 


(Lift), światło elektryczne, łazienki i 

zmakemitą kuchnią, przyjmując geści 

także na dni, miesiące i na dłażej z sa- 
łem utrzymaniem (Table d'hôte). 
Zarząd hotelu Bristel 


1032 26 © w Krakowie. 


10.000 róż 


Thea, Nois, Bourb., Bem., 2-letnich, 

o silnych koronach, wysokich 10 sztuk 

18 koron, średnich 10 sztuk 8 kərəm, 
niższych 10 setak 8 koron. 


Wielki wybór krsewów, roślin kwitną- 


eych i do ozdoby. 1306 2 0 


Wszystke taniej przy knpnie 50 sztuk 
e 10%, przy. kupnie 100 sztuk o 20%. 


Katalegi za darmo i epłatnie. 


Fr. Spora 
ogrodnictwo wywozowe, 
Klatovy (Elattau) Ozoochy. 


WOK UE 


© 
3 
* 
ker 
y 


ý 
Xx 
x 
4. 


330006 


Dla wygody gości urządziliśmy wiadę|  -— 


| 1812 3 8 


Kapelusze damskie 


polaca w wielkim wyberze 


$ MAGAZYN MÓD ST. ZAMOYSKIEJ 


Kraków, Sukiennice L. 19. 
Modne welonki, pióra i kwiaty. Modele paryskie. 


23000000000000000000066 


Wterek 3 Maja J$84. 
Piekarnia w Zakopanem 


urządzona na większą skalę jest do wydzier- 
Żawienia u L. Syropa w Nowym Targu. 
1887 2 3 


Letnie mieszkanie 


w Zakopanem na Bystrem, składające się 
z trzech pokoi, sienii kuchni na cały sezon za 
80 złr. do wynajęcia. Wiademeść: Kraków, 
Piae Dominikański I. 3, li p. 1810 8 8 


50 robotnic 


do zakładania ustników do tutek przyj- 

mie się zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 

kierownik Rutter P. w Wiedniu, 1l., 
Malzgasse 9. 134223 


ajątek ziemski 


do „ „dlejstek ed św. Jama. Wia- 
domeńć u Adwokata Dra Olearskiego, 
w Krakowie, ul. Pijarska 6. 13468656 


Kilka fortepianów 


| krótkich i pianin jost de sprzedania 


u stroiciela fertepianów St. Sletwiń- 


skiege, Kraków, ul. Szewska 16, II p. 
161 63 100 


Ważne dla Pp. Goometrów. 


Przyrządy miernieze: jak stół pelowy, 
perspektywa, taómy stalowe i gartewe 
i inne t. p. rzeczy są tanio do nabycia 
w Krakowie przy nl. św. Filipa |. 14, 
parter, pierwsze drzwi na lewe. 1349 2 3 


IA rawdziwy, pate- 
Miód pszczelny M kuracyjno-do- 
serowy, bez żadnysh domieczek "pod gwaraneyą, 
wysyła pe 6 kg. w blaszankach szezalnie zam- 
kni tych na zamówienie z pewełanioja się ma 
miniejsze egłoszenie da każdej psozty epłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskioh w Sle- 
młkowench. poczta Ślemikowee, kele Dony- 
aowe. 1201 12 30 


Dochód 


Kapoy, właściciele gospód, kolektanci lets- 
ryjni, tralikanci, wogóle waryzoy, ce prowa- 
dzą jaki interes i cheą mieć dziennie pobe- 
amay dłochod, niech prreślą owój adres pod lit. 
„O. EB. 12“ poste restante Berno (Morawa). 

1862 3 6 


Pann Henrykowi Gottliebowi, 
mauczycielowi rachunkowości państwe- 
wej, buchalteryi pojed., podwójnej, za- 
mieszkałemu w Krakowie, przy ul. Die- 
tlowskiej |. 68, pozwalamy sobie na tem 
miejsen złożyć publiczne podziękowanie 
za snmienne przygotowanie nas w kró- 
tkim czasie do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej, buchalteryi, pojed., 
podwójnej, który to egzamin dnia 28 
kwietnia w ©. k. Namiestnictwie we 
Lwowie złożyliśmy z pomyślnym ska- 
tkiem. 

Jako dobrego nanczyciela polecamy 
Go jak najgoręcej P. T. Publiczności. 

W. Wawreezka. 
Zdzieława Domagalska. 
Aniela Czopówna. 
Olga Aulichówna. 
Zofia Romanowska. 
Boman Pańcik. 


BOOBOGOOOOODOC 


1246 1 8 


EE RE I A E E I 


Zygmuart Lipski 
w Krakowie, hotel Baski L. 3, 


poleca swój Magazyn wyrobów jubilorskioh, ze 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i 


arków gonewskich 
illodes, oraz srekra 


stołowego prawdziwego de wypraw, srebra dkiiskiego najłopsz. gatunku, 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
©brączki ślubne i zaręczymewe w największym wyborze. 


Przyjmaje wszelkie TADSTAGYA. 


1929 4 6 


Parowa fabryka mydła 


i mydełek toaletowych 


założona w r. 1874 — pod firraą 


STANISŁAW ROŻNOWSKI W KRAKOWIE 


poleca swoje znane z dobroci 


| MYDŁA DO PRANIA. 


Spreyalnie polecam gatunki zaopatrzone 
markami ochronnemi i firmą, jak: 


Mydło z syreną 
Mydło z Kraknsem 
Mydło karawanowe z wielbłądem. 


Mydła mego wyrebu są nadzwyczaj wydatne i 


dlatego najtańsze. 


Marki te bywają naślade- 
wane, dlatego proszę żądać 
wyraźnie mydła do prania 
tylko z powydszemi mar- 
kami i z moją firmą, wyci- 
Śniętą na paddym kawałku 
oszczędne, 

De nabycia wszędrie 


Salon Mód „Heleny“ 


Kraków, uł. Grodzka Nr 39, pietro 1, 


poleca P. T. Paniom na porę wiosenną i letnią kapelusze wsaelkieh 
fasonów. Przyjmuje kapelusze do ubierania i edświeżania. 


Ceny niskie. 


967 4 4 


Rządca Brakórni L. K. Górski. 


